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Danina majątkowa 
a 8-godzinny dzień pracy

Stronnictwa burżuazyjne przyjęły ,,z entuzya- 
ztnem" projekt p. Michalskiego. Pojawiają, t-ię 
ćoraz częściej w prasie artykuły a na uiurach 
nataat afisze, wzywające obywateli do chętneg|o 
Wzięcia na swe barki obowiązku patrystycznego; 
różne anonimowe zrzeszenia, ryzykując tylko 
Wydatek kilkuset marek na krzykliwy afisz, 
wzywają i zachęcają do płacenia tego, co Sejm na 
żądanie p. Michalskiego uchwali, wskazując 
równocześnie jako na „clou" projektu na prze­
dłużenie pracy, na walkę ze strajkami, na bu­
dowanie ojczyzny przez pracę i t. d.

Co to szkodzi nawoływać do płacenia daniny, 
kiedy ktoś inny ją zapłaci? Dlaczego nie ma sdę 
zachęcać do przedłużenia czasu pracy, kiedy o- 
bowiązek tein spadnie, na innych a korzyść na 
nawołujących? W najlepszym — dla państwa — 
a najgorszym — dla kapitalisty — wyipadku za­
płaci on daninę, którą sobie z procentem odbija 
ma wyzysku sił roboczych „swoich" pracowni­
ków. A w dodatku będzie już mógł drapowai 
się w togę „zasłużonego obywatela", który cu- 
dzą prjcą pomaga państwu dźwigać sdę z u- 
padku. g

Trzeba tylko dokładnie wczytywać się w mo­
wy wygłaszane w Sejmie przez reprezentantów 
(biurżuazyjnych, oraz wsłuchiwać się w mowy 
■wygłaszane przy różnych ckazyach, aby po­
znać, z jakimi uczuciami przyjmują te sfery 
projekt o daninie. Z całego projdktu jeden tylko 
Artykuł: czwarty, znajduje najpełniejsze uzna­
ni© bez słowa krytyki; inne zaś artykuły są 
krytykowane i  komentowane; każda sfera 
chciałaby daninę tak rozłożyć, żeby na niią naj­
mniej przypadło do zapłacenia. Wytworzyła się 
emulacya — niekoniecznie szlachetna — mię­
dzy przemysłowcami a ziemianami, kto może i 
powinien zapłacić, a obie te sfery dochodzą do 
kionkluzyi, że właściwie powinien płacić — ktoś 
trzeci, n. p. kamisnicznicy, lokatorzy, robotnicy 
ze swych zarobków, urzędnicy ze swych pensyj 
i  t. d.

Są i szlachetne jednostki, ludzde o szerokim

głoście, którzy z góry płacą i — ogłaszają to w  
dziennikach, aby ogół wiedział, aby znano po 
imieniu, nazwisku i z adresu dobrodzieja, któ­
ry bez wezwania przed uchwaleniem ustawy 
już płaci. W Austryi przedwojennej byli tacy 
ludzie, którzy dla otrzymania orderu czy tytu­
łu składali wielkie sumy na jakiś cel humani­
tarny, który miał' „wysokiego" protektora; Pol­
ska tytułów nie rozdaje, ale orderów ma coś pół 
tuzina, dlaczegóżby taki pan na 7000 morgach, 
który na konto daniny składa 7 milionów, ndie 
miał dostać orderu? Wszak 7 milionów to dziś 
cena — 7 wagonów pszenicy, a — nie będąc 
rolnikami z zawodu — mimo to sądzimy, że z 
takiego obszaru jest więcej niż 100 razy po 7 
wagonów- zboża.

Jeszcze komisya skarbowo-budżetowa nie roz­
poczęła obrad nad projektem p. Michalskiego, a 
już są targi o to, kto i ile ma zapłacić. Natu­
ralnie, każdy chce płacić — kary za uchylanie 
się są dość groźne — ale -każdy też chce odbić so­
bie tę stratę na majątku. Bo, krzyczą wszyscy 
w nieboglosy, ściągnięcie przez skarb 80—100 
miliardów zmniejszy kapitał obrotowy, wywloła 
ciasnotę gotówki, uniemożliwi większe wypłaty. 
Zapewne, że chwilowo mogią te niedogodności 
powstać, ale od czego rozum kapiljalistyazny? 
Pozwólcie robotnikom „dobrowolnie" pracować 
jeszcze dwie godziny dziennie; pozwólcie kup­
com z rodzinami — pomocników puszczą do 
domu, ndejprawdai? — siedzieć przez cały dzień 
w sklepie, .zakażcie urządzania strejk ów — tego 
żądają jakieś bezimienne „organizacye praco­
wników państwowych" na sążnistych afi­
szach — a wszystko będzie w porządku: i go­
tówka saę znajdzie i państwo będzie coś miało, 
a kapitaliści jeszcze więcej zatrzymają. Będą 
wszyscy zadowoleni, t, j. byliby zadowoleni, 
gdyby ten rachunek nie miał jednego manka­
mentu, mianowicie żte- jest niewykonalny, bo go 
zrobiono bez zapytania się najbardziej zainte­
resowań ego, t. j. klasy robotniczej.

H.

Zatwierdzenie decyzyi Rady Ligi przez 
konferencyę ambasadorów

Paryż. (PAT.) Konfereneya ambasadorów 
przyjęła zalecenia Rady Ligi narodów w- sprawie 
linii granicznej ma Górnym Śląsku oraz w  spra­
wie zarządzeń ekonomicznych, co do których 
na posiedzeniu poniediaiałlkowem konfereneya, 
ambasadorów wyda decyzyę, dotyczącą szcze­
gółów wykonania zalecenia Ligi. narodów.

Zarządzenia gospodarcze 

Paryż. (PAT.) Ag. Havasa donosi: Rząd an­
gielski uwiadomił wczoraj rząd francuski, że 
przyjmuje propozycye francuskie w sprawie po­
stępowania odnośnie do propozycyi rady Ligi 
narodów. Konfereneya ambasadorów otrzyma ipo 
lecenie, by propozycye Rady Ligi narodów prze­
kształcić w uchwały i ustalić wszystkie odpo­
wiednie zarządzenia celem zabezpieczenia wy­
ki bania uchwał. Odnośnie do propozycyj gospo­
darczych zr.wezwie niewątpliwie konfereneya 
onihasadorów rządy niemiecki i polski, hy za­
mianowały pełnomocników celem ustalenia ad- 
ministracyi gospodarczej, kióra będzie musiała 
być wprowadzona w  obszarach Górnego śląska, 
rozdzielonych nową linią graniczną. Większość 
zarządzeń będzie miała w  gruncie rzeczy charak­

ter prowizoryczny, nie będą bowiem obowiązy­
wały dłużej nad sześć miesięcy.

Bezpośrednie rokowania polsko-niemieckie 
Horsea. (PAT. Radio). Prasa angielska roz­

waża, w jaki sposób ułożą się stosunki polity- 
cyno-ek/onom i cz.ne na podzielonym terenie Gór­
nego Śląska. Między obydwoma państwami mu­
szą być zawarte umowy gospodarcze respektu­
jące normalne życic gospodarcze pewnych okrę­
gów politycznie podzielonych, lesz zawisłych 
pod wielu względami od siebie, jak zaró­
wno wielu kopalń ©raz . zakładów przemy­
słowych potrzebujących wzajemnie swoich pro­
duktów, a rozciętych przeprowadzoną granicą. 
Również w odpowiedni spOsóh muszę być ure­
gulowane prawa mniejszości i inne, polska 
nią będzie miała pr^wa wywłaszczania 
własności niemieck-ej znajdującej się na jej te­
renie i nawzajem Niemcy nie będą miały analo­
gicznego prawa w  stosunku do własności pol­
skiej, Projektowane jest nstaienie prawa oby­
watelstwa na przeciąg 15 lat. Wiele ustępstw 
wzajemnych i zastrzeżeń natury prawmo-pality- 
cznej musi być poczynionych między obu pań­

stwami. Ważnym bardzo problemem n. ip. jest 
ustalenie prawa imigracyjnego. Wszystkie ta 
kwestye będą jednak uregulowane na podstawie 
bezpośrednich rokowań między Niemcami a 
Polską. Sprzymierzeni nie będą grać tutaj roli 
apodyktycznej. Prawdopodobnie kwesty® te (bę­
dą oddane mieszanej komisyi przewidzianej o- 
piiinią genewską. Komisya złożona z ekspertów 
dla rozmaitych gałęzi społecznych jak n. p. ko­
leje, poczity, telefony, telegrafy, drogi, zajmie saę 
uregulowaniem odpowiednich spraw.

Szczegóły uchwały konferencyi ambasadorów 
Paryż. (PAT.) Konfereneya ambasadorów po 

jednamyślnem przyjęciu zasadniczych punk­
tów rezolucyi Rady Ligi Narodów; omawiać 
będzie na poniedziałkowem posiedzeniu szereg 
szczegółów dotyczących zastosowania tychże 
zaleceń. Poglądy Francyi i Anglii różnią, się je­
dynie co do szczegółów zastosowania rezolucyi 
genewskiej. Anglia uważa, że sprawa wykre­
ślenia granicy oraz sprawa ustroju ekonomicz­
nego na Górnym Śląsku związane są w sposób 
nierozdzielny. Francya natomiast wychodzi z 
założenia, że traktat nakłada na oba państwa 
zainteresowane jedynie obowiązek przyjęcia po­
działu terytoryalnego Górnego Śląska, nie zmu­
sza jednak Polski do obowiązku przyjęcia kom- 
wencyi ekonomicznej. Francya uważa, że wy­
kreślenie granicy winno posiadać moc obowią- 
zującą, gdy sprawa ustroju urzędowego ekono­
micznego winna być jedynie zalecona. Obu pań­
stwom powinno sdę — zdaniem Francyi  po-
zastawić odpowiedzialność za konsekweneye ja- 
kięby wynikły w razie odmownej ich odpowie­
dzi. Francya proponuje wskutek tego, aby po 
notyfikacyi decyzyi dotyczących granicy polsko- 
niemieekie/j na Górnym Śląsku konfereneya 
ambasadorów wezwała oba rządy do wyzna­
czenia pełnomocników upoważnionych do pro­
wadzenia rokowań mających na celu iZapewnie- 
nie rozwoju przemysłowego na Górnym Śląsku, 
oraz do wyznaczenia delegatów do mięszanej ko- 
misyi administracyjnej, przyczem Rada Ligi 
narodów mianowałaby niezwłocznie neutralne­
go przewodniczącego tej komisyi, tak, że prowi­
zoryczne zarządzenia będą mogły być zamienio­
ne w przyszłości po wzajetmimem porozumieniu 
lub całkowicie zniesione.

Komisya w Opolu wykona zarządzenia 
Paryż. (PAT.) Zalecenie Rady Ligi narodów zo 

sitało zakomunikowane półurzędowo komisyi 
międzysojuszniczej w Opolu, która wobec tego 
tt>Ciże już przystąpić do rozpatrywania środków’, 
mających na celu ułatwienie wykonania zarzą­
dzeń.

Co przydzielono Polsce 
a co Niemcom

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)
Warszawa, 16 października. 

Według dotychczasowych obliczeń Polska na 
Górnym Śląsku otrzym uje: powiat Królewska 
Huta z 79 tysiącami mieszkańców w tem 35% 
Polaków, powiat Kstowica z 240 tysiącami mie­
szkańców, powiat Bytom (bez miasta)'z 120 ty­
siącami mieszkańców wtem 75% Polaków,.po­
wiat Rybnik z 159 tysiącami mieszkańców w tem 
70% Polaków, powiat Pszczyna z 143 tysiącami 
mieszkańców w tem 80% Polaków. W częściach 
powiatów Tarnowskie Góry, Lubliniec i Racibórz 
Polska otrzyma 60 tysięcy mieszkańców w tem 
65% Polaków. Ogółem Polska otrzyma 792 tysiące 
mieszkańców, w tem 262 tysiące Niemców.

H emisy otrzymują ogółem 1130.000 mieszkań­
ców w tem 700 tysięcy Polaków.

Sajm o sprawis górnośląskiej 
Minister spraw zagranicznych Skirmunt przy­

jął dziś przedstawicieli klubów sejmowych, któ­
rym referował położenie w sprawie Górnego 
Śląska. Dyskusja nad tą sprawą w Sejmie zosia-
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nie przeprowadzona dopiero wtedy, gdy podział 
będzie urzędownie ogłoszony. 

Lloyd George nie przyjęł delegatów niemieckich
Rotterdam. (PAT). „Rott. Courant" donosi 

z Londynu: Przedstawiciele niemieckich organi­
zacja robotniczych, którzy z Genewy wyjechali 
do Londynu, aby wpływać na Anglię cfelem 
poczynienia zmian w uchwałach genewskich, 
opuścili Londyn, ponieważ Lloyd George odmówił 
im posłuchania, uzasadniając odmowę tein, że 
nie może już zmienić uchwał genewskich; na ko­
rzyść Niemiec. Także angielscy przedstawiciele 
robotników, do których zwrócili się delegaci 
niemieccy, wypowiedzieli się odmownie, oświad­
czając, że nie mieszają się w kwestye poli­
tyczne.

Przygotowania komisyi w Gpolu
Bytom. (PAT). Władze koalicyjne w Opolu 

otrzymały już półurzędowe zawiadomienia o de- 
cyzyach genewskich. Obecnie w komisyi mię- 
dzysojuszniczlj w Opolu czynią przygotowania 
do przeprowadzenia uchwał. W tym celu odbyło 
się posiedzenie międzysojuszniczej komisyi z ge­
neralnym konsulem polskim i z przedstawicielem 
Niemiec.

0 porozumienie polsko-niemieckie
Bytom. (PAT). Prasa niemiecka wzywa rząd, 

aby ze względu na to, że od mocarstw nie można 
się spodziewać zmiany postanowień genewskich, 
porozumiał się bezpośrednio z rządem polskim 
i zaproponował, że swoim kosztem w przeciągu 
15 lat zobowiązuje się przeprowadzić rozbudowę 
przemysłową zagłębia dąbrowskiego, żądając 
w zamian, aby Polska ustąpiła z G. śląska.

/  Podział celny
Londyn. (PAT). „Obserwer" donosi, że uchwala 

genewska przewiduje dla obwodu przemysło­
wego dwa okresy celne. Pierwszy okres trwać 
będzie od chwili objęcia G. Śląska przez obie 
strony 6 miesięcy. W tym okresie \tfolno będzie 
przewozić towary z jednej części G. Śląska do 
drugiej bez cła. Następny okres trwać będzie 
14 i pół roku. W tym okresie wolne od cła 
będą tylko surowce. Elektrownię w Chorzowie 
Polska będzie mogła przejąć dopiero po trzech 
latach.

Odroczenia posiedzenia Rady ambasadorów
Paryż. (PAT). Biuro Wolffa donosi wedle agen- 

cyi Havasa: Posiedzenie Rady ambasadorów, 
które miało się odbyć w poniedziałek po połu­
dniu celem przyjęcia zalecenia Rady Ligi Naro­
dów w sprawie G. Śląska, zostało odroczone. 
Odbędzie się ono prawdopodobnie we środę.

Województwo w Katowicach
Bytom. (PAT). Naczelna Rada ludowa poczy­

niła kroki, mające na celu zorganizowanie przy­
szłego województwa w Katowicach.

Zabiegi niemieckie o zmianę decyzyi śląskiej
Berlin. (PAT). Rząd i inspirowane pisma nie­

mieckie nie ustają w zabiegach obalenia decyzyi 
Rady Ligi narodów w sprawie Górnego Śląska. 
Gabinet Wirtha grozi dymisyą, a prasa i poszcze­
gólne paitye polityczne rozpisują się przeciwko 
rzekomej krzywdzie, wyrządzonej narodowi nie­
mieckiemu. Trwające od kilku dni nieoficjalne 
rokowania nad ustąpieniem gabinetu będą jutro 
kontynuowane w formie oficyalnęj. „National 
Ztg." donosi, że odbędzie się między frakcyjna 
konferencya, na której będzie poruszana sprawa 
ustąpienia gabinetu Wirtha. Ftakcya socyalistycz- 
na nie podziela tego stanowiska i jest zdania, że 
gabinet nie ma potrzeby ustępować. W razie ustą­
pienia Wirtha njwy premier wyszedłby również 
z partyi centrum.

Nie spieszą sią z uchwaleniem daniny
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu") Dotychczas nie 

ustalono terminu, kiedy wejdzie pod obrady ko­
misyi skarbowo-budżetowej projekt daniny. Dotąd 
nie wyznaczono też referenta dla tej sprawy.

Pogłoski n dymisyi p. Michalskiego
Warszawa. (PAT). Biuro prasowe ministerstwa 

skarbu komunikuje: Rozsiewana przez pisma po­
głoska o rzekomera ustąpieniu p. Michalskiego wo­
bec jednogłośnej uchwały sejmu odesłania projekto­
wanej ustawy o daninie majątkowej do komisyi, 
pozbawiona jest wszelkiej podstawy. Pogłoska ta 
ma jedynie na celu przeciwdziałanie tendencyjne 
zwyżce marki polskiej.

Zamordowanie sekretarza misyi 
polskiej w Moskwie

Moskwa, (PAT.) Onegdaj w nocy zamiardow>a 
ny został uderzeniem sztyletu w szyję sekretarz 
delegacyi polskiej dla. spraw repatryacyi Frącz- 
kiewi.cz.

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Członek ftiisyi 
repatryacyjnej p. Frączkiewicz przechodził nieda­
wno tyfus i byt obecnie w  stanie rekonwalescen- 
cyi. M akaruk dokonał mordu w calach rabunko­
wych, gdyż w  mieszkaniu brak gotówki, futer 
i garderoby. Rząd sowiecki, którego zastępca po­
sła po) kiego p. Knoll zawiadom ił o morderstwie, 
w yraził swą kondoloneyę i w drożył śledztwo. 
Straż rosyjska, która strzeże gmachu, w  którym  
misya jest umieszczona, podaje, że nie zauw ażyła  
nic podejrzanego. W każdym razie nie należy wy­
snuwać z tego smutnego faktu wniosków, które 
szłyby na rękę zwolennikom zamącenia pokojowych 
stosunków między Polską a Rosyą.

Warszawa. (Tel. w ł. „Naprzodu"). W  sprawie za­
mordowania Frączkiewicza donoszą następujące 
szczegóły: O godzinie 12 w  nocy z mieszkania F. 
wyszedł urzędnik poselstwa polskiego. Do 1 w  no­
cy widziano w  mieszkaniu światło, które potem  
zgasło. Światło zapalono ponownie o 5 rano. Co do 
zabójcy M akaruka, służącego F ., ustalono, że oj­
ciec jego skazany był przez polski sąd doraźny 
w  r. 1919 za bolszewizm. W  sprawę tę wmiesza­
ny był także obecny morderca, k tóry  w tedy uciekł 
do Moskwy.

Warszawa. (PAT) Wobec różnych kom entarzy, 
jakie w yw ołuje  wypadek zamordowania sekretarza 
delegacyi polskiej w  kom isyi repatryacyjnej w  Mo­
skwie śp. Frączkiewicza, biuro prasowe minister­
stwa spraw zagranicznych kom unikuje, że w  spra­
w ie tej rosyjskie władze śledcze prowadzą energi­
czne dochodzenia, których rezultaty są stale ko­
m unikowane przedstawicielstwu polskiemu w  Mo­
skwie. W  chw ili obecnej wobec nieukończonych 
jeszcze dochodzeń wszelkie komentarze i domysły 
w tej sprawie są przedwczesne.

Ludność Warszawy
Warszawa. (Tel. w ł. „Naprzodu") Rezultat spisu 

ludności w  W arszawie przedstawia się następująco: 
Mieszkańców liczy 991176, w  tem 422223 męż­
czyzn i 508243 kobiet. Polaków jest 673320, re­
szta to obcej narodowości i cudzoziemcy.

Generał Haller inspektorem arryleryi
Warszawa. (Tel. w ł. „Naprzodu"). Jak się do­

wiadujem y, generał H aller w  najkrótszym  czasie 
zostanie m ianowany inspektorem arty lery i armii
polskiej.

0 zwrot mienia polskiego
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Z Moskwy do­

noszą: Na posiedzeniu komisyi mieszanej w spra­
wie zwrotu mienia polskiego delegat polski Ol­
szewski zaprotestował przeciw pogwałceniu trak­
tatu ryskiego, stwierdzając wywóz przez sowiety 
mienia polskiego. Komisya przyjęła rezoiucyę do­
tyczącą ochrony mienia polskiego w Rosyi. Na­
stępnie p. Olszewski domagał się natychmiastowe­
go zwrotu zabytków polskich oraz przydzielenia 
lokalu dla umieszczenia tych zabytków. Lokal 
przyznano i przyrzeczono, że sowiety dostarczą 
wagODÓw dla przewozu tych zabytków do Polski. 
W sprawie zwrotu maszyn itd. nie doszło do po­
rozumienia.

Powrót posła Filipowicza do Moskwy
Moskwa. (PAT) W czoraj powrócił tu z W arsza­

w y poseł Filipowicz,

Morderstwo we Lwowie
Lwów. (Tel. w ł. „Naprzodu"). W  nocy z niedzieli 

na poniedziałek Józef Gawron, pracow nik firm y  
„Globus", zamordował zdemobilizowaną legionistkę 
Ludw ikę Rakowiecką. Gawron wpadł do jej m ie­
szkania i  zabił ją  kozikiem . Morderstwo ma pod­
kład zemsty osobistej.

— o o o  —

Uniwersytet oktaiński w Pradze
Praga. (PAT). „Narodni Listy" donoszą, że w  naj­

bliższą niedzielę odbędzie się w  Pradze uroczyste 
otwarcie ukraińskiego uniwersytetu. W  otwarciu  
weźmie także udział prezydent Masaryk.

j—  O O O

Strejk kolejowy w Ameryce
Chicago. (PAT). Zw iązk i personalu kolejowego

1 zw iązek zawodowy zwrotniczych zostały wezwane  
do rozpoczęcia strejku w  dniu 30 października. 
Kolejarze podzieleni są w  komitecie strejkowym  
na cztery grupy. 17 zw iązków  kolejowych rozpo­
cznie w  oznaczonym dniu strejk, a po 24 godzi­
nach strejk zostanie ogłoszony w  innych grupach.

Waszyngton. (PAT). Prezydent Harding zaprosił 
członków robotniczego kom itetu kolejowego, repre­
zentującego interesy ogólne, celem poinformowania  
się w  kwestyi mającego nastąpić strejku kolejo­
wego. Następnie obradował z przedstawicielami mię­
dzypaństwowego komitetu handlowego i ustanow ił 
subkomitet, k tó ry  ma kontynuować obrady w  na­
stępnym tygodniu.

Chicago. (PAT). Dotychczas za strejkiem w ypo­
wiedziało się 20°/0 kolejarzy.

Nowy Jork. (PA T). Za strejkiem głosowało 90o/o 
kolejarzy, aby zaprotestować przeciwko zniżce płac. 
Jeżeli nie będą uwzględnione postulaty kolejarzy, 
wówczas z dniem 30 b. m. zawiesi pracę 500 ty­
sięcy kolejarzy. Od dnia 2 listopada strejkowałoby
2 miliony robotników. Strejk nie napotyka w  opinii 
publicznej na sympatye.

Rokowania irlandzkie i rozruchy
Londyn. (PAT). W czoraj przyszło w  Belfaście po* 

nownie do poważnych rozruchów, przyczem wojsko 
zrobiło użytek z broni. Zabito i raniono wiele osób. 
Niepokoje są wynikiem  przewlekłego toku rokowań  
irlandzko-angielskich.

Sojusz iurecko-bolszewicki
Moskwa. (PAT) Podpisano układ m iędzy sowie- 

ckiemi republikam i Aserbejdżanu, Arm enii i Gruzyi 
z jednej, a Turcyą z drugiej strony.

Bezrobocie w Rosyi
Odessa. (PAT) Ilość bezrobotnych wzrasta we 

wszystkich miastach mimo dekretu o obowiązują­
cej pracy dla wszystkich. Liczba bezrobotnych t 
wzrosła w  ciągu tygodnia o 5 tysięcy ludzi

Głód w Rosyi
Ryg#- (P A T ). Rząd sowiecki zab ro n ił *  w jazdu  

w  gran ice R osyi delegacyi duńskiej d la  niesie­
n ia  pom ocy g łodnym , pozw alając, ab y  je d y n ie  
pięciu duńskich delegatów  p rzy b y ło , a  resztę  
personalu delegacya w y b ra ła  na  m iejsca w  Rosyi.

Ryga. (P A T ). L iczba g łodnych dzieci w  gu- 
b ern ii sam arskiej dosięgła w paz'dziern iku lic zb y
1,600.000.

Ryga. (PAT) Prasa łotewska donosi, że do M o­
skw y przybył z Włoch Orłów, k tó iy  z polecenia 
przywódcy włoskiej komunistycznej partyi Bom- 
battiego prowadzi pertraktacj e w  sprawie m iędzy­
narodowej robotniczej pożyczki na rzecz głodnych  
w  Rosyi. Rząd sowiecki określa wysokość pożyczki 
na 100 milionów dolarów.

Polityka Włoch
Praga. (PAT). Dzienniki p iszą: W miarodajnych 

kołach czeskich siedzi się pilnie now y kurs zagra­
nicznej polityki W łoch, które podobno starają się 
pomiędzy Czechy a Jugosławię wbić k lin  węgier­
ski, W  czeskich kołach politycznych przypisują  
ten kurs polityki zagranicznej W łoch obawie W łoch, 
że na w ypadek ewentualnego konfliktu  włosko-ju- 
goslowiańskiego po stronie Jugosławii znalazłaby  
się Czechosłowacya i Austrya.

Ruch , w Grecyi
Londyn. (P A T.) Jałk idiomasi „ D a ily  Express>“ 

w  G recyi zaryso w uj e się coraz w y ra ź n ie j ruch. 
m ająjcy na  c e lu  obalen ie  k ró la  K o n stan tyn a , .

Walki grecko-tureckie
Konstantynopol. (P A T ). K o m u n ika t kem alis tdw  

donosi, że G recy  w yco fa li się w  k ilk u  m iejscach  
n a  odcinku E sk i S zeh ir oraz na  k ilk u  m iejscach  
n a  północ od A fiu m  K arah issar. Dalsze w a lk i 
trw a ją  w  o ko licy  D o gher. G rec k i sztab gene­
ra ln y , ja k  się zdaje, przen iósł się do S m y rn y ,

Powstanie w fndyach
Londyn. (P A T ). Jak  donoszą p ism a, pow stanie  

w Indyach rozszerza się poza p ro w in cyę  M a la -  
bar. In te rw e n c y a  w o jsk  angielskich zdaje  się  
być n ieu n ikn io n a .

- o o o -
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P .  m i n i s t e r  s k a r b u  s k a r ż y  s i ę ,  ż e  p r z e d s i ę b i o r -

( C i ą g  d a l s z y ;

M onopole
P r z e c h o d z ą  t e r a z  d o  p r z e d m i o t u ,  k t ó r y  p o m i ę ­

d z y  m n ą  a  p a n e m  m i n i s t r e m  s k a r b u  j e s t  b a r d z o  

s p o r n y ,  m i a n o w i c i e  d o  m o n o p o l u .  P .  m i n i s t e r  

s l t a ik n u  z n o s i  m o n o p o l  w ó d c z a n y .  P r z y z n a m ,  ż e  

i r i c y a t y w a  n i e  w y s z ł a  o d  n i e g o ,  a l e  w y d a j e  m i  

s i ę  t o  r z u c a n i e m  £ t ro s ,z a  p u b l i c z n a g o  n a  p a s t w ę .  

Z a  l i t r  s p i r y t u s u  p ł a c i m y  1 .4 0 0  i  c o ś  m a c e k  p o ­

d a t k u ;  c i  r a f i n e r z y ,  k t ó r z y  d o s t a j ą ,  p r z y d z i a ł  

b a r d z o  z n a c z m y  d l a  p r z e r a b i a n i a  s p i r y t u s u  

s p r z e d a j ą  t e n  s p i r y t u s  m a ł y m  f a b r y k a n t o m  z a  

4 .5 0 0 0  m k .  —  i  s t ą d  j e s t  t a  o g r o m n a  r ć i ż n i c a  p o ­

m i ę d z y  c e n ą  m o n o p o l o w ą  i  c e n ą  w  h a n d i lu  d e  

t a j i i c a a y m ,  k t ó r a  j e s t  4  r a z y  w y ż s z a .

M o n o p o l  d a ł  p a ń s t w u  m o ż n o ś ć  —  d a ł ,  p a ń ­

s t w o  n i e  k o r z y s t a ł o  z  t e j  m o ż n o ś c i  —  r e g u l o ­

w a n i a  c e n  a l k o h o l u ,  a  p a n  m i n i s t e r  z w i j a  m o n o ­

p o l  p a ń s t w o w y ,  a  t a m  z a  k u r t y n ą  j u ż  s t o i  g o t o -  

w y  m o n o p o l  p r y w a t n y  t y c h  l u d z i ,  k t ó r z y  s p i r y ­

t u s  d o s t a w a l i  z a  1 .5 0 0  m k .  a  s p r z e d a w a l i  p r z e z  

s w o i c h  a g e n t ó w  z a  4 .5 0 0  m k .

J e s t e m  p r z e c i w n i k i e m  w y g ó r o i w a n e g o  p o d a t ­

k u  w ó d e z a n e g o ,  j e s t e m  z a  s p r a w i e d l i w y m  p o d a ­

t k i e m ,  p r z e l i c z a j ą c y m  m a r k i  p o l s k i e  n a  z ł o t ą ,  

w a r t o ś ć ; a l e  j a k k o l w i e k  g o r ą c y m  j e s t e m  z w o ­

l e n n i k i e m  s p r a w i e d l i w e g o  p o d a t k u »  t o  w o l ę  t y ­

s i ą c k r o t n i e ,  a ż e b y ,  j e ś l i  w ó d k a  m a  b y ć  t a k  d r o ­

g a .  p a ń s t w o  w z i ę ł o  t ę  r ó ż n i c ę ,  a  n i e  p r y w a t n i  

s p e k u l a n c i .

P a n o m  z  G a l i c y i  z n a n a  J e s t  m o j a  w a l k a  z  c z a ­

s ó w  a u s t r y a c k i c h  z  k a r t e l e m  s p i r y t u s o w y m ,  w  

p e w n e j  m i e r z e  s k u t e c z n a .  T u t a j  o n a .  b e z  p o m o ­

c y  r n ą d u  s k u t e c z n a  n i e  b ę d z i e .  A l e  p a n  o d d a j e  

c a ł ą  k o n s u m c y ę  n a  ł u p  s p e k u l a n t ó w  s p i r y t u s o ­

w y c h ,  j e ś l i  p a n  z n i e s i e  m o n o p o l ,  j e ś l i  p a n  z y s k i  

p r z e d s i ę b i o r c ó w  w  t y m  z a w o d z i e  o d b i e r z e  i  d a  

p a ń s t w u ,  g d y ż  o n i  p r o w a d z ą  l i c h w ę .  A  p a n  m o ­

ż e  z n a c z n e  d o c h o d y  d - la  p a ń s t w a  u z y s k a ć  b e z  l i ­

c h w y .  T o  n i e  j e s t  m o n o p o l  j e d y n y .  M i a ł  p a n  

m o n o p o l  h a n d l u  n a f t ą .  N i e  c h c i a ł  p a n  o s o b i ś c i e  

n i m  z a r z ą d z a ć '  d l a  d o b r a  p a ń s t w a ,  a l e  o d d a ł  

p a n  t o  N o b l o m  i  m n i e j  n o b l o m ,  z w i ą z a n y m  b a r *  

d z o  s i l n i e  z e  s f e r ą  d e c y d u j ą c ą  w  P o l s c e .  M i a ł  

p a n  m o n o p o l  c u k r u .  R z u c i ł  g o  p a n  n a  p a s t w ę  

c u k r o w n i k ó w  i  d z i ś  k o s z t u j e  k i l o g r a m  c u k r u  

8 0 0  m k .  I  p o w t a r z a m ,  ż e  j e ś l i  m a m  t y l e  p ł a c i ć  

c u k r o w n i k o m ,  t o  p r z e c i e ż  w t o l ę  'S t o k r o ć ,  a ż i e b y  j e  

p a n  m i n i s t e r  s k a r b u  ś c i ą g a ł ,  a ż e b y  t e  z y s k i  

k a r t e l o w e ,  t r u s t o w e  n i e  s z ł y  d o  p r y w a t n e j  k i e -  

s z e m L  A l e  p a n  m i n i s t e r  i  p r a w i a  s t r o n a  t e j  I z b y  

s ą  n a m i ę t n y m i  z w o l e n n i k a m i  p r y w a t n e j  i r d e y a -  

t y w y .  P r y w a t n ą  i m i e y a t y w ę  f a b r y k a n t ó w  s p i r y ­

t u s u  m a ł o  c e n i e  i  w o g ó l e  t y c h  f a b r y k a n t ó w  p o ­

s i a d a j ą c y c h  m o n o p o l  n a  a r t y k u ł y  c o d z i e n n e g o  

u ż y t k u .  T a k  s a m o  i n i e y a t y w ę  p r y w a t n ą  w  h a n ­

d l u  n a f t ą  b a r d z o  m a ł o  c e n i ę .  S ą  r z e c z y ,  n i e z a ­

l e ż n e  o d  w p ł y w u  i n i i c y a t y w y  p r y w a t n e j  i  t e  p a n  

p o w i n i  e o e ś  m  o n  o p a l  i z o w a ć .

s t w a  p a ń s t w w e  są , ź l e  p r o w a d z o n e .  N i e  p o t r z e ­

b u j ę  p a n u  p r z y p o m i n a ć ,  ż e  m o g ą  b y ć  p r z e d s i ę ­

b i o r s t w a  p a ń s t w o w e  p r o w a d z o n e  d o b r z e ,  s a m  

p a n  s t a ł e ś  n a  c z e l e ,  a l b o  w s p ó ł d z i a ł a ł e ś  p r z y  t a ­

k i c h  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  d o b r z e  p r a c u j ą c y c h .  

A l e  u  n a s  p r z e d s i ę b i o r s t w a  p a ń s t w o w e  p r o w a ­

d z i  s i ę  p o  t o ,  a ż e b y . p o k a z a ć ,  ż e  g o s p o d a r s t w o  

p a ń s t w o w e  j e s t  s z k o d l i w i e .  W  t e m  o d r y w a n i u  

p r z e d s i ę b i o r s t w  o d  p a ń s t w a  s ą  w y ł ą c z n i e  z a i n ­

t e r e s o w a n e  i n t e r e s y  p r y w a t n e  i  p a n ,  g o d z ą c  s i ę  

n a  t o  o d r y w a n i e ,  s t a j e s z  s i ę  b e z w o l n i e ,  m i m o ­

w o l n i e  w y k o n a w c ą  i n t e r e s ó w  p r y w a t n y c h ,  n i e  

z a ś  p a ń s t w o w y c h .  P a n  c h c e s z  w y d z i e r ż a w i ć  k o ­

p a l n i ę  w  B r z e s z c z a c h ,  s a l i n y ,  c z y  u w a ż a s z  j e  z a  

p r z e d s i ę b i o r s t w a  d e f i c y t o w e ,  k t ó r y c h  n i e  m o ­

ż n a  d o b r z e  p r o w a d z i ć ,  c z y  p a n  w i e ,  ż e  w  A u s t r y i  

z  n i d k t ó r y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w ,  g d z i e  i i n i c y a t y w a  

p r y w a t n a  n i e  m o g ł a  s i ę  r o z w i n ą ć ,  z r o b i o n o  w z o ­

r o w e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  p a ń s t w o w e ?  J e s t e ś  p a n  

p r z e c i w n i k i e m  b i u r o k r a t y z m u ,  a l e  j a k o  d o ­

ś w i a d c z o n y  p r z e m y s ł o w i e c  w i e s z  b a r d z o  d o b r z e ,  

j a k  u r z ą d z a  s i ę  g o s p o d a r k ę .  J e s t  s p o s ó b  u n i ­

k n i ę c i a  b i u r o k r a t y z m u .  P o w o ł a j c i e  c z y n n i k i  

s p o ł e c z n e ,  p o w o ł a j  p a n  r o b o t n i k ó w  d o  s p ó i d z i a -  

ł a ń d a  i  a p ó l k o n t r o l i  i  s t w o r z y  p a n  p r z e d s i ę b i o r ­

s t w a  s p o ł e c z n e ,  k t ó r e  z d e j m u j ą  c z ę ś ć ,  c i ę ż a r ó w  z  

o b y w a t e l i .

Jeszcze o w alu c ie . Otolłgacye za zlot® i  obce 
w a lu ty

J e s z c z e  o  w a l u c i e  w y p a d a  c o ś  p o w i e d z i e ć .  —  

J e s t  w  P o l s c e  d u ż o  w a l u t y  o b c e j  i  z ł o t a  i  s r e b r a .  

N i e  w i e m ,  k t o  z  p a n ó w  p o w i e d z i a ł ,  ż e  j a k  o b y ­

w a t e l e  d o j d ą  d o  p r z e k o n a n i a . ,  i ż  g o s p o d a r k a  b ę ­

d z i e  d o b r z e  i  u c z c i w i e  p r o w a d z o n a ,  t o  o n i  z ł o t o  

d a d z ą .  N i e  m a m  w i a r y  w  t o ,  a ż e b y  t a n ,  k i t o  p o ­

w i e d z i a ł ,  ż e  p r z y  p r o g r e s y w n y m  p o d a t k u  z n i ż y  

p r o d u k e y ę ,  a ż e b y  o n  w n i ó s ł  d o  k a s y  p o ż y c z k o ­

w e j  z ł o t o ,  g d y  k a s a  b ę d z i e  u c z c i w i e  'p r o w a d z o ­

n a .  Z ł o t o  i  w a l u t ę  n a l e ż y  w z i ą ć .  ( G ł o s y :  A l e

j a k ? )  M y ś l ę ,  ż e  n a l e ż y  w z i ą ć ,  a l e  n i e  t a k ,  j a k  

b r a ł  p .  B i l i ń s k i ,  n i e  w e d ł u g  m e t o d y  p .  G r a b -  

s ik ie c jo ,  t y l k o  n a l e ż y  w i z ł ą ć  w e d l e  m e t o d y  z a s t o ­

s o w a n e j  d o  n a s z e g o  u s t r o j u  g o s p o d a r c z e g o .  J a k  

p a n o w i e  p o w i e c i e :  d a j  o b y w a t e l u ,  b o  O j c z y z n a  

t e g o  w y m a g a ,  t o  c o ś  k a p n i e ;  j e ś l i , r j a k  p .  B i l i ń ­

s k i ,  p ó j d z i e c i e  z  r e w i z y ą  d o  b a n k ó w ,  t o  w  j e d ­

n y m  b a n k u  z r e w i d u j e c i e  s c h o w k i ,  a  w  i n n y m  

n i c  n i e  z n a j d z i e c i e .  J e ś l i  p a n o w i e  b ę d ą  r o b i l i  o b ­

ł a w y  n a  c z a r n e j  g i e ł d z i e ,  t o  z a m k n i e c i e  1 5 0  l u ­

d z i ,  k t ó r y c h  p r z e t r z y m a c i e  p r z e z  c z a s  „ b o s s y "  

( z n i ż k i ) ,  a ż e b y  n i c  n i e  s t r a c i l i ,  a  p r z y  „ h o s s i e "  

( z w y ż c e )  z n ó w  w y p u ś c i c i e .  W i e l k ą  u s ł u g ę  i m  

w y r z ą d z i l i ś c i e ,  b o  g d y  b y ł y  n a j g o r s z e  d l a  n i c h  

c z a s y ,  t o  s i e d z i e l i .  ( W e s o ł o ś ć ) .  A l e ,  z i d a j e  s i ę ,  j e s t  

s p o s ó b  i n n y .  W y d a j c i e  u s t a w y  b a r d z o  o s i t r e ,  ż e  

k a ż d y  k t o  m a  z ł o t o ,  o b c e  w a l o r y ,  o b c e  p a p i e r y

w a r t o ś c i o w e ,  m a  j e  o d d a ć  p a ń s t w u .  T o  n i e  j e s t  

w i e l k a  o f i a r a ,  b o  c i ,  k t ó r z y  m a j ą  o b c ą  w a l u t ę  

i  c i ,  k t ó r z y  m a j ą  o b c e  w a l o r y ,  c i  p o z b y w a j ą  s i ę  

t y l k o  s w e g o  u a d m i a . r u  i  t e n  n a d m i a r  w i n n i  o d ­

d a ć  p a ń s t w u .  A l e ,  p r o s z ę  p a n ó w ,  j a  n i e  j e s t e m  

s a  b o l s z e w i c k i o m i  m e t o d a m i ,  t o  z n a c z y ,  a ż e b y  

i m  z a b r a ć  t o  i  n i c  n i e  d a ć ,  a l b o  d a ć  f i i k c y ę .  J e ­

s t e m  z d a n i a ,  ż e  n a l e ż y  i m  d a ć  o b l i g a c y ę  n a  w a ­

l u t ę  z a g r a n i c z n ą ,  n a  t ę  w a i u t ę ,  k t ó r ą  o n d  w  

s k a r b i e  z ł o ż y l i .  ( P .  k s .  K a c z y ń s k i :  w  A m e r y c e  

t o  s a m o  b y ł o  i  d z i ś  p r z y j e ż d ż a j ą  i  n i c  n i e  o t r z y ­

m u j ą ) .  J a  t e ż  p o w i a d a m ,  ż e  i c h  o s i z iu k a n o .  J e ­

s t e m  p r z e c i w n i k i e m  m e t o d  b i a ł y c h  b o l s z e w i ­

k ó w ,  p r z y  k t ó r y c h  p a n  b l i s k o  s i e d z i ,  a  t o  z  t e ­

g o  p o w o d u ,  ż e  s ą  o n e  n i e p r a k t y c z n e  i  j e s t e m  

z d a n i a ,  ż e  n a l e ż y  w y d a w a ć  o b i i y a c y e  n a  o b c ą  

w a l u t ę ,  p ł a t n e  z a  d z i e s i ę ć  l a t ,  t a k ,  ż e b y  k a ż d y  

k t o  o d ld ta  z ł o t o ,  z a  d z i e s i ę ć  l a t  d o s t a ł  t e  w a l o r y  

w  c a ł o ś c i .  O d s e t k i  p ł a c i ć  n a l e ż y  n i e  o b c e m i  w a ­

l u t a m i ,  a l e  w  m a r k a c h  w e d l e  k u z > s u  d n i a  p ł a ­

t n o ś c i  k u p o n ó w .  M a m  n a d z i e j ę ,  ż e  w r t e n  s p o ­

s ó b  w p ł y n ą  b a r d z o  z n a c z n e  k w o t y ,  a l b o w i e m  

k a ż d y ,  k t o  t o  d a ,  w i e ,  ż e  d a j e  n a  s t w o r z e n i e  

b a n k u ,  n a  s t w o r z e n i e  l e p s z e j  w a l u t y ,  i  t o ,  z d a j e  

m i  s i ę ,  p r z y c z y n i  s i ę  d o  p o p r a w i e n i a  w a l u t y  w  

b a r d z o  z m a c a n y m  s t o p n i u .

N i e  m y ś l ę ,  j a k o b y m  w y n a l a z ł  c o ś  n o w e g o ,  j a ­

k o b y m  o d k r y ł  j a k ą ś  t a j e m n i c ę  , j a  t y l k o  p r z e d ­

s t a w i a m  s z e r e g  p r o j e k t ó w ,  p e w n e g o  r o d z a j u  

p ’ a n  f i n a n s o w y ,  k t ó r e g o  z r e a l i z o w a n i e ,  z d a j e  m i  

s i ę ,  m o g ł o b y  n a m  w i e l c e  p o m ó d z .  P l a n  t e n  s t o i  

z u p e ł n i e  n a  s t a n o w i s k u  d z i s i e j s z e j  g o s p o d a r k i  

k a p i t a l i s t y c z n e j ,  a  c z y n i ę  t o  d l a t e g o ,  ż e  w i e m .  

i ż  n i e  p o r a  z  w i e l u  b a r d z o  w z g l ę d ó w  m ó w i ć  

p r z e d  S e j m e m  o  s o o y a l i s t y c z n y m  p l a n i e  f i n a n s o ­

w y m .  W i e m ,  ż e  p o ł o ż e n i e  n a s z e  j e s t  t e g o  r o ­

d z a j u ,  i ż  n a l e ż y  d z i a ł a ć  p r ę d k o  i  s k u t e c z n i e ,  i ż  

n i e  n a l e ż y  m y ś l e ć  o  t e m ,  c o  b ę d z i e  m o ż n a  z r o ­

b i ć  w  p r z y s z ł o ś c i ,  a l e  o  t e m ,  c o  k o n i e c z n i e  n a l e ­

ż y  z r o b i ć  d z i s i a j .  ( P .  D ą b a l :  a b y  n i e  d o p u ś c i ć  d o  

r e v  o ł u c y l  W r z a w a ) .

Dąbalow n „rew o lu cya" a  rew o lu cya  socyaU- 
e tyczna

J e s t e m  p o d  t y m  w z g l ę d e m ,  j e ż e l i  c h o d z i  o  m o ­

j e  s o c y a l i s t y c z m e  s u m i e n i e ,  k t ó r e  n i e  m a  n i c  

w s p ó l n e g o  z  k o m u n i z m e m ,  j e s t e m  w  z g o d z i e  z  

s o c y a i i s t a m i  c a ł e g o  ś w i a t a .  ( B r a w o ) .  F r y d e r y k  

A d l e r ,  h o n o r o w y  c z ł o n e k  I I I  M i ę d z y n a r o d ó w k i . .  

( t o w .  D a s z y ń s k i : p ó k i  g o  n i e  w y r z u c i l i )  p ó k i  s i ę  

n i e  p r z e k o n a l i ,  ż e  j e s t  s o c y a l i s t ą .  O n i  m y ś l e t t i ,  ż e  

o n  t y l k o  s t r z e l a ć  u m i e ,  a l e  g d y  s i ę  p o k a z a ł o ,  ż e  

o n  m a  s u m i e n i e  i  r o z u m ,  t o  g o  w y r z u c i l i .  O t ó ż  

F r y d e r y k  A d l e r  i  O t t o  B a u e r  s t o j ą  z a s a d n i c z o  

n a  m o j e m  s t a n o w i s k u .

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i )

MALAGA kuracyjna
pierwsza transporty z Hiszpanii nadeszły do firmy

Periberger i Schenker w Krakowie
u l. G ro d z k a  4 8 . T e le fo n  3C 8.

K A Z I M I E R Z  C Z A P I Ń S K I

Bankructwo boiszewizmu
T a k i e j  o p i n i i  j e s t  k o m u n i s t a  B u c h a i i n  o  p o ­

c i e c h a c h  k o m u n i s t y  L e n i n a  i  o  p o l i t y c e  w ł a d f c y  

K o m u n i s t y c z n e j .  A l b o  n a  s t y .  1 0 8  w  s p o s ó b  z g o ł a  

j u ż  k o m p r o m i t u j ą c y  s o w i e c k ą  w ł a d z ę ,  p o w i a *  

a a :

„ S y s t e m  k a p i t a l i z m u  p a ń s t w o w e g o  jest 
najdoskonalszą zo w szystk ich  fe rm  w yży- 
skow ania m as przez k u p k ę  o ligarchów ".

T a k  w i ę c  t a  p o c i e c h a  L e n i n a ,  ż e  k a p i t a l i i z m  

a ń s t w o w y  j e s t  m n i e j  g r o ź n y ,  w - y g l ą d a  o s o b l i *  

w i e  w  ś w i e t l e  t e o r y i  j e g o  w ł a s n e j  „ a k a d e m i i " .  

L e n i n  p o w i a d a ,  ż e  t o  j e s t  p r z e c i e ż  j a k i e ś  t a m  

p r z e j ś c i e  d o  s o c y a l i z m u ,  a  B u c h a r i n  d o w o d z i ,  

ż e  t o  je s t ,  n a j l e p s z y  s p o s ó b  w y z y s k i w a n i a  m a s  

p r z e z  o l i g a r c h ó w .  N i e m a  w i ę c  j a k o ś  p o c ł f c h y  

d l a  i n i c j a t o r ó w  t e j  n o w e j  p o l i t y k i  k r z e w i e n i a  

k a p i t a l i z m u .

A l e  t e g o  'W s z y s t k i e g o  m a ł o .  ó w  s ł a w e t n y  „ p r o  

d n a ł o g "  j e s t  j e d n y m  t y l k o  o g n i w e m  w  n o w y m  

s y s t e m i e .  C z y  m o ż n a  p o z o s t a w a ć  p o p r z e d n i  s y *  

s t e m  „ p l a n u "  s o c y a l i s t y c z n e g o  i  w s t a w i ć  n a g i e  

w e ń  o g n i w o  k a p i t a l i s t y c z n e ?  T o  n i e m o ż l i w e .  J e  

o n o  o g n i w o  w  k o n s e k w e n c y i  c i ą g n i e  d r u g i e .

P r z y j r z y j m y  s i ę ,  c z y  „ p t o d n a ł o g "  z a g w a r a n t u j e  

r o l n i k o m  s p o t ę g o w a n i e  p o r o d u k c y i .  N i e k o n i e c z ­

n i e ,  g d j  ż  w  R o s y i  c z ę s t e  s ą  p o n o w n e  p o d z i a ł y  

'g r u n t ó w  i  c h ł o p  * n i e  j e s t  s k ł o n n y  d o  j a k i c h l t o b  

w i e k  u le p is i z e ń ,  g d y ż  n i e  j e s t  p e w i e n ,  c z y  p r z y  

p o n o w n y m  p o d z i a l e  g r u n t ó w  p o z o s t a n i e  p r z y

n i im  t e n  s a m  t e r e n .  T r z e b a  w i ę c  d i a l e j  r e z y g n o ­

w a ć  z  z a s a d y  s p r a w i e d l i w o ś c i  i  p o d z i a ł u ,  a  w i ę c  

zakazać w szelk ich  podziałów  g ru n tu . O t o  m a *  

m y  p r z e d  s o b ą  u c h w a ł ę  W C I K - a  z t e j ż e  d a t y  21 
m a r c a  r .  b .  w  s p r a w i e  p o d z i a ł u  g r u n t ó w .  U *  

c h w a l ą  s t w i e r d z a ,  ż e  p o d z i a ł y  . p o w o d u j ą  „ n i e ­

p e w n o ś ć "  g o s p o d a r z y ,  k t ó r a  o b n i ż a  i p r o d u k c y j *  

n o ś ć  p r a c y  i  d l a t e g o  . z a k a z u j e  p o n o w n i e  c a ł k o w i ­

c i e  p o d z i a ł u  przed u p ływ em  te rm in u  dziew ię* 
c io ie ta iego o r a z  b e z  z e z w o l e n i a  p o w i a t o w e g o  u -  

r z i ę d u  z i e m s k i e g o .  Y V  t e n  S p o s ó b  z a s a d a  s p r a w i e  

d l i w o ś c i i  m o c n o  u c i e r p i ,  a l e  zasada p ry w a tn e j 
własności" na g ru n tach  bardzo zyska.

T a k i e  s ą  d z i w n e  l o s y  a g r a r n e j  g o s p o d a r k i  „s to *  

c y a l i s t y c z o o j "  r e p u b l i k i .  Z a c h o d z i  j e d n a k  kw e  
s t y a  p i k a n t n a  w  z w i ą z k u  z  o w ą  u c h w a l ą  —  j e ś l i  

n p  t r z e b a  u s k u t e c z n i ć  p o d z i a ł  g r u n t ó w  p n y w a *  

t n y c h  c e l e m  u t w o r z e n i a  g o s p o d a r s t w  s o w i e ­

c k i e ! )  i  k o l l e k t y w n y c h ,  j a k  j v ó w c i z i a s  n a l e ż y  p o *  

s t ą p i ć ?  C h y b a  g o s p o d a r k a  p r y w a t n a  w s o c y a i i -  

. s t y o z u e j  r e p u b l i c e  w i n n a  u s t ą p i ć  m i e j s c a  k o l i e *  

k t y w n e j  —  s o w i e c k i e j  ? T a k  w y d a w a ł o b y  s i ę .  

A l e  w  p o l i t y c e  m u s i  b y ć  k o n s e k w e m e y a .  i  „ d y k t a *  

t u r a  p r o l e t a r y a t u "  m u s i  d a l e j  s i ę  c o f a ć  w o b e c  

k o n i e c z n o ś c i  g o s p o d a r c z y c h  p o t ę g i  c h ł o p ó w .  D l a  

t e g o  o w a  u c h w a l a  W C I K - a  w  a r t .  5  p o w i a d a ,  

że zaka zu je  się przym usowego odb ieran ia  g m n -  
l e w  d l ą  u t w o r z e n i a  S o s P a d a r s t w  sow ieckich  i  

k o lle k ty w n y c h , s k o r o  t e  g r u n t a  p r a w n i e  j u ż  s i ę  

z n a j d u j ą  w  r ę k a c h  c h ł o p s k i c h  ( p a t r z :  s t r .  1 9  w  

c y t o w a n e j  b r o s z u r z e  L e n i n a  „ Z a s t ą p i e n i ©  r a z *  

w i o r s t k i " ) .

T a  p o l i t y k a  z u p e ł n e j  U k w j d e c y i i  s o e y a ł i a m u  i 
k r z e w i e n i a  z a  w s z e l k ą  c e n ę  k a p i t a l i z m u  j e s t  

p r z e p r o w a d z a n a  o b e c n i e  z  c a ł y c h  s i ł .  O t o  m a r n y

p r z e d  s o b ą  d y r e k t y w ę  s o w i e t u  k o m i s a r z y  l u d o ­

w y c h  d o  l o k a l n y c h  i n s t y t u c y j  s o w i e c k i c h  ( p a t r z :  

, S p u t n i k = k o m u n i s t a "  z  2 8  s i e r p n i a  1 9 2 1  r . ,  t y ­

g o d n i k  m o s k i e w s k i e g o  k o m i t e t u  p a r t y i  k o m u  

n i  s t y c z n e j ) .  W  t y m  n a k a z i e  c z y t a m y  w  a r t .  2 :

„ W y m i a n a  t o w a r ó w  i  w o l n o ś ć  h a n d l u  o- 
m a c z a j ą  k o n i e c z n o ś c i  u k a z a n i a  s i ę  k a p i t a ­

l i s t ó w '  i  s t o s u n k ó w  k a p i t a l i s t y  c z n y c h .  N ie  
t r z e b a  s i ę  tego b a ć “ .

I  r z e c z y w i ś c i e  „ s o w n a r k o m "  n i e t y l k o  s i ę  t e g o  

n i c  „ b o i " ,  l e c z  n a  g w a ł t  w s z y s t k o  l i k w i d u j e  i 

w y . s p r z e d a j e  c a ł y  j t > l& n “  T r o c k i e g o .

O t o  m a m y  p r z e d  s o b ą  d r u g i  „ n a k a z "  t e g o ż  

„ s o w n a r k o m u "  o  „ p r z e p r o w a d  z o n t jju  p o d s t a w  n o ­

w e j  p o l i t y k i  g o s p o d a r c z e j  ( s t r .  3 6  c y t o w a n e g o  

t y g o d n i k a ) .  C z y t a m y  t a m ,  ż e  p a ń s t w o  w  o s o b i e  

s w e j  r a d y  g o s p o d a r c z e j  z a c h o w u j e  w  s i w y c h  r ę *  

k a c h  t y l k o  n i e k t ó r e  g a ł ę z i e  p r o d u k c y i  i  p e w n ą  

l i c z b ę  p r z e d s i ę b i o r s t w  w i e l k i c h  i  w a ż n y c h .  R e ­

s z t a  z a ś  c r o e r a p r ę d z e j  m u si być w yd zie rżaw io n a  
kooperatyw om , s p ó ł k o m ,  a  n a w e t  o s o b o m  p r y ;  

w atayna. A  j e ś l i ,  z a p y t a m y ,  t e  s p ó ł k i  i  o s o b y  

p r y w a t m e  n i e  z e c h c ą  d z i e r ż a w i ć ,  w  s o w i e c k i e h  

w a r u n k a c h ?  W  t a k i m  r a i z i e ,  o d p o w i a d a  a r t .  6 
n a k a z u ,  n a l e ż y  t a k i e  p m s j e d s i ę ł ń o n s t w a  •—  r a m *  

k n ą ć  ( s t r .  3 7  „ S p u t n i k a " ) .

S ł o w e m  —  c a ł ą  s i t ;}1 p r a r y  l e c i m y  k u  k a p i t a l i z *  

m o w j i  —  w y a p r z e d a ż  s o c y a l i z m u  n a  w i e l k ą  s k a

1?-.
Ż e b y  b l i ż e j  p r z y j r z e ć  s i ę  t e m u  n a d e r  c i e k a ­

w e m u  p r o c e s o w i ,  z a j r z y j m y  „d o  p e w n e g o ,  b a r d z o  

c i e k a w e g o  d z i a ł u  n o w e j  p o l i t y k i  g o is ip o d ia r o z e j -  

m i a . n o w i c i e  d o  p o l i t y k i  k o n c e s y j n e j .  J a k  w iiidB će '- 

l i ś m y  b o w i e m ,  L e n i n  g o r ą c o  p o l e c a  s p r o w a / d fc a e  

k a p i t a ł y  i  k a p i t a l i s t ó w  z  z a g r a n i c y .  Z a c h o d z i
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M  i t i i s t e r a f c w  o  S p r a w i  e d  1 i w  o ś c i

W  a r s z a w  a  Ś  c  i  ś l  e  p o u f  n e .

R n .  1 w r z e ś n i a  1 9 2 1  r .

N r .  I .  P .  K .  5 7 2 / 2 1 .

O k ó l n i k  N r .  433/1. P .  K ./ 2 1 . 

D o  U r a ę d ó w  W y m i a r u  S p r a w i e d l i w o ś c i

b .  d z i e l n i c y  r o s y j s k i e j  i  a u s t r y a c k i e j  n a  

r ę c e  P a n ó w  P r e z e s ó w  i  P r o k u r a t o r ó w  S ą ­

d ó w  a p e l a c y j n y c h  i  a k r y l o w y c h .

D z i a ł a l n o ś ć  e l e m e n t ó w  w r o g o  w z g l ę d e m  P a ń ­

s t w a  u s p o s o b i o n y c h  n i e  u s t a j e  a n i  n a  c h w i l ę .  

J e ś l i  p r z y c i c h n i e  n a  k r ó l i k i  c z a s ,  t o  t y l k o  w  t y m  

c e l u ,  a b y  t e m  e n e r g i c z n i e j  w y s t ą p i ć  p r z y  n a j ­

b l i ż s z e j  s p o s o b n o ś c i ,  g d y  P a ń s t w o  z n a j d z i e  s i ę  

w  c i ę ż k i e j  s y t u a c y i ,  W y b u c h  j a k i e g o k o l w i e k ,  

c h o ć b y  l o k a l n e g o  s t r e j k u  l u b  i n n e  p o d n i e c e n i e  

u m y s ł ó w ,  j e s t .  d l a  w s p o m n i a n y c h  e l e m e n t ó w  h a ­

s ł e m  d o  w y s t ą p i e n i a ;  z  c a ł ą  e n e r g i ą  p r a c u j ą  t e ż  

o n e  n a d  w y w o ł a n i e m  w z g l ę d n i e  p o d t r z y m a n i e m  

k a ż d e j  s y t u a c j a ,  k t ó r a b y  i m  u ł a t w i ł a  o b a l e n i e  

i s t n i e j ą c e g o  u s t r o j u  i  z e p c h n i ę c i e  s p o ł e c z e ń s t w a  

w  b e z i b r z e ż n ą  p r z e p a ś ć ,  w  k t ó r e j  z n a l a z ł y  s i ę  

s ą s i e d n i e  k r a j e  b y ł e g o  i m p e r y u m  r o s y j s k i e g o .

N a  p r z e s t ę p s t w a  n a t i u r y  p o l i t y c z n e j ,  s k i e r o ­

w a n e  p r z e c i w  w ł a s n e m u  P a ń s t w u  n i e  m o ż n a  w  

ż a d e n  s p o s ó b  p a t r z e ć  p o t d  t y m  s a m y m  k ą t e m  

w i d z e n i a ,  p o d  k t ó r y m  p a t r z o n o  n a  z m a g a n i e  s i ę  

r ó ż n y c h  ż y w i o ł ó w  i  p a r t y i  z  p a ń s t w a m i  z a b o r -  

c z e m i .  Z a s a d ę  t ę  n a l e ż y  t e m  d o b i t n i e j  p o d k r e ­

ś l i ć ,  ż e  n i e k t ó r e  m n i e j  u ś w i a d o m i o n e  k o ł a  m o ­

g ą  p ó j ś ć  ł a t w o  p o d  t y m  w z g l ę d e m  t o k i e m  m y ­

ś l i ,  d o  k t ó r e g o  i p r z y a w y c z a i ł y  s i ę  w  c z a s i e  p a n o ­

w a n i a  z a b o r ó w .

A c z k o l w i e k  U r z ę d o m  W y m i a r u  S p r a w i e d l i w o ­

ś c i  n i e  m o ż n a  z a r z u c i ć ,  a b y  w  ś c i g a n i u  p r z e ­

s t ę p s t w ,  s k i e r o w a n y c h  p r z e c i w  P a ń s t w u ,  b ą d ź  

t o  o k a z y w a ł y  n i e n a l e ż y t e  z r o z u m i e n i e  d o n i o s ł o ­

ś c i  t y c h  p r z e s t ę p s t w ,  b ą d ź  t e ż  n i e  d o c e n i a ł y  k o ­

n i e c z n o ś c i  b e z w 'a g l ę d i m e g o  r o z p r a w i e n i a  s i ę  z  

p r z e s t ę p s t w a m i  r z e c z o n e j  k a t e g o r y i ,  n i e m n i e j  

j e l d n a k  w  c h w i l i  o b e c n e j ,  k i e d y  ż y w i o ł y  p  r z e c i w  - 

p a ń s t w o w e  p r z y s t ą p i ł y  d o  n o w e j  o f e n z y w y  p r z e ­

c i w  w p r o w a d z e n i u  i  u t r w a l e n i u  ł a d u  i  p o r z ą d k u ,  

u w a ż a m  z a  s w ó j  o b o w i ą z e k  z i w r ó c i ć  w a  t o  u w a g ę  

i  z a a p e l o w a ć  d o  p o c z u c i a  o b o w i ą z k u  n a r o d o w e ­

g o  i  o b y w a t e l s k i e g o  p p .  S ę d z i ó w  i  P r o k u r a t o r ó w .

C i ę ż k i e  p o ł o ż e n i e  e k o n o m i c z n e ,  p r z e s i l e n i e  

w a l u t o w e ,  s B e jk i, k t ó r e  u b e ż w ł a d n i a j ą  t y l e  t y ­

s i ę c y  r ą k  w  c h w i l i ,  g d y  j e d y n i e  w  z d w o j o n e j  

p r a c y  s z u k a ć  n a l e ż y  m o ż l i w o ś c i  w y d ź w i g n i ę c i a

l u t y ,  o b l o d z e n i a  k r a j u ,  w y w o ł a n i a  z a m i e s z e k ,  

s p r o w a d z e n i a  n i e k o r z y s t n y c h  r o z s t r z y g n i ę ć  w  

s p r a w i e  g r a n i c  i  w o g ó l e  o b a l e n i a  u s t r o j u  p a ń ­

s t w o w e g o  i  l e g a l n e j  w i a d i z y .

S y t u a c y a  j e s t  b a r d z o  p o w a ż n a .

W z y w a m  g o r ą c o  U r z ę d y  W y m i a r u  S p r a w i e ­

d l i w o ś c i  d o  b e z w z g l ę d n e g o  i  m i e u s t r a s i z i o n a g o  

s p e ł n i e n i a  o b o w i ą z k u .  K o n i e c z n ą  j e s t  n a t y c h ­

m i a s t o w a ,  stanow cza re p re s ja  i  bezw zględne  
u n ieszko d liw ien ie  zbrodniczych e lem entów , c o  

o s ią g , n ą 'ć  m o ż n a  p r z e z  n a l e ż y t e  z a s t o s o w a n i e  a n t .  

1 2 6 , 1 2 9 , 3 6 7 . $ 68, 5 0 9  r o s .  k .  k . ,  §  6 5 , 9 0 , 9 9 , 3 0 0 , 

3 0 2  a u s t r .  u .  k . ,  a u s t r .  u s t a w y  7  l u t e g o  1 8 7 0  r .  

N r .  4 3  D z .  U .  P .  ( t .  o w .  u s t a w a  k o a l i c y j n a ) ,  c e s .  

rO iZip. z  2 5  l i p c a  1 9 1 4  r .  N r .  1 5 5  D z .  U .  P .  i  t .  p .  

K a ż d y  n i e o p a t r z n y  k r o k , z w ł a s z c z a  ł a g o d n e  s t o ­

s o w a n i e  ś r o d k a  p r e w e n c y j n e , g b  l u b  r e p r e s y j n e ;  

g o  p r z y n o s i  P a ń s t w u  n i e o b l i c z a l n e  s z k o d y .

P r o s z ę  P a n ó w  P r e z e s ó w  i  P r o k u r a t o r ó w  o  

b e z z w ł o c z n e  p o d a n i e  n i n i e j s z e g o  p i s m a  d o  w i a ­

d o m o ś c i  s ę d z i ó w  i  p r o k u r a t o r ó w ,  w s p ó ł d z i a ł a ­

j ą c y c h  p r z y  w y k o n y w a n i u  r e p r e s y i  k a r n e j  z a  

p r z e s t ę p s t w a  r z e c z o n e j  . f c a t e g o r y i .  Z a l i c z a m  d o  

n i c h  t a k ż e  n a c z e l n i k ó w  s ą d ó w ,  p o w i a t o w y c h ,  

k t ó r z y  p o w i n n i  z w r ó c i ć  n a l e ż y t ą  u w a g ę  n a  d o ­

c h o d z e n i a  p r z y g o t o w a w c z o  i  d e l e g o w a n i e  

ś l e d z t w a .  N i e  w ą t p i ę ,  ż e  s p o t k a m  s i ę  z  z u p e ł -  

n e m  z r o z u m i e n i o m  d t a k i e m  d z i a ł a n i e m ,  j a k i e  

n a k a z u j e  p r a w o ,  t u d z i e ż  o b o w i ą z e k  z a w o d o w y  

i  o b y w a t e l s k i  p p .  S ę d z i ó w  i  P r o k u r a t o r ó w .

M i n i s t e r  

w ',  z .  ( — )  Z .  R y m o w i , c z ,

P o d s e k r e t a r z  S t a n u .  

• O k ó l n i k  t e n  p o  z a c y t o w a n i u  g o  —  t a k  k o ­

m e n t u j e  n i e d z i e l n y  „ R o b o t n i k "  w a r s z a w s k a :  

„ P r z e d e w s i z y s ł k i e m  c o  d o  c e l o w o ś c i  o k ó l n i k a .  

P .  R y m o w i c z  p r z y i z n a j e  s a m  w  o k ó l n i k u ,  ż e  

s ą d o m  i  p r o k u r a t o r o m  n i ©  m ó ż a i a  z a r z u c i ć  a n i  

n i e n a l e ż y t e g o  z r o z u m i e n i a  ( d o n i o s ł o ś c i  p r z e ­

s t ę p s t w  „ p o l i t y c z n y c h " ,  a n i  t d ż  n i e d o c e n i a n i a  

k o n i e c z n o ś c i  bezwzględnego ro zp ra w ia n ia  się 
n i e m i .  M y  o d  s i e b i e  d o d a m y ,  i ż  s ą d y  n a s z e  w  

s p r a w a c h  t e j  k a t e g o r y i ,  w  s t o s o w a n i u  c a r s k i e g o  

k o d e k s u  k a r n e g o  o k a z y w a ł y  p r z e w a ż n i e  b e tz -  

w z i j i e d n c ś ć  i  n i e z m i e r n ą  s u r o w o ś ć .  A l e  j e ż e l i  

s ą d o m  n a s z y m  ip . R y m o w i c z  n i c  w  t y m  w z g l ę ­

d z ie  n i e  m o ż e  z a r z u c i ć ,  t o  p o c ó ż  j e d n a k  „ a p e ­

l u j e "  d ió  i c h  p o c z u c i a  n a r o d o w e g o  i  o b y w a t e l ­

s k i  e , g o ?  P o c ó ż  w  t a k i m  r a z i e  o k ó l n i k ,  i  t o  ta jn y  
A  t e r a z  c z e m u  o k ó l n i k  j e s t  t a j n y ?  J e ś l i b y  t e n  

o k ó l n i k  n i e  s t a n o w i ł  p r z e k r o c z e n i a  a i t r y t o iu c y i  

m i a i M e r y u m  w  ■ s t o s u n k u  d o  z a s a d y  n i e z a l e ż n o ­

ś c i  s ę d z i o w s k i e j ,  g d y b y  n i e  z a w i e r a ł  u s i ł o w a n i a

U r z ę d o w y m  M i n i s t e r s t w a  s p r a w i e d l i w o ś c i " .  A l e  

t o  b y ł y  o k ó l n i k i ,  k t ó r y c h  s i ę  m i n i s t e r  c z y  w i c e ­

m i n i s t e r  n i e  w s t y d z i ł ,  c z y  t e d  o g ł o s i ć  n i e  b a ł .  T u  

z a ś  m a m y  p i e r w s z y  o k ó l n i k ,  k t ó r e g o  s i ę  sam  
a u to r n iezaw o d n ie  w s tyd z ił, s k o r o  n i e  c h c i a ł  j e ­

g o  u j a w n i e n i a .  A  m o ż e  s i ę  g to  z  t y c h  c z y  i n n y c h

w z g l ę d ó w  b a ł ?  A l e  k t o  w z y w a  i n n y c h  d o  n i e ­

u s t r a s z o n e g o  s p e ł n i e n i a  o b o w i ą z k u ,  n i e  p o w i ­

n i e n  s i ę  s a m  b a ć  o g ł o s z e n i a  t e g o .  c o  u w a ż a  z a  

w y k o n a n i e  s w o j e g o  o b o w i ą z k u .

O k ó l n i k  z a w i e r a  i  obrazę sądów i  sędziów, — •

P .  R y m o w i c z  w z y w a  i c h  d o  b e z w z g l ę d n e g o ,  i  n i e ­

u s t r a s z o n e g o  p e ł n i e n i a  o b o w i ą z k u .  J e s t  w i ę c  

m n i e m a n i a , ,  ż ,e  s ę d z i o w i e  p o l s c y  m o g ą  p o d l e g a ć  

u c z u c i u  s t r a c h u ,  i  ż e  d o p i e r o  j e g o  o k ó l n i k a  b y ł o  

'p o t r z e b a ,  a b y  w  s ę d z i e g o  p o l s k i e g o  w p o i ć  o d w a ­

g ę  i  s k ł o n i ć  d o  u i e u s t r a s z o n e g o  p e ł n i e n i a  o b o ­

w i ą z k ó w .  W z y w a  p r z e t o  „ p o d w ł a d n y c h "  s o b i e  s ę  

d ż i ó w ’ : „ t y l k o  s d ę  n i e  b ó j c i e ,  b o . . .  j a  s a m  j e s t e m  

w  s t r a c h u ! " . . .  T a k  s ą d ó w  n i e  m a  p r a w a  t r a k ­

t o w a ć  n a w ^ t  s a m  p .  w i c e m i n i s t e r  s p r a w i e d l i ­

w o ś c i .

I  o t o  i d z i e  n a k a z  w i c e m i n i s t r a  d o  „ p o d w ł a ­

d n y c h "  m u  c z y  „ p o d l e g ł y c h  j e g o  w ł a d z y “  s ę ­

d z i ó w :  „ K o n i e c z n a  j e s t  n a t y c h m i a s t o w a ,  s t a ­

n o w c z a  r e p n e i s y a  i  b e z w z g l ę d n e  u n i e s z k o d l i w i ę *  

n i e  „ Z b r o d n i c z y c h "  e l e m e n t ó w " .  K o g o  m a  n a  m y ­

ś l i  p. R y m o w i c z ,  m ó w i ą c  o  z b r o d n i c z y c h  e l e ­

m e n t a c h  i  j a k ą  d r o g ą  k a ż e  i ś ć  „ ( p o d w ł a d n y m "  s o ­

b i e  s ę d z i o m ,  z a r a z  z o b a c z y m y .  O t o  c e ł  o s i ą g n ą ć  

m o ż n a  w  b. zaborze a u s try a c k im  przez stosowa* 
n ie  ro zm a ity ch  c. k . przep isów  i  p ra w , a  w  b y - ,  

ł y m  . z a b o r z e  r o s y j s k i m  p r z e z  n a l e ż y t e  f a s t o i s o -  

w a n i e  a r t .  1 2 6 . 1 2 9 , 3 6 7 , 3 6 8 , 5 0 9  c a r s k i e g o  k o d e k ­

s u  k a n i e g o !  A r t y k u ł  1 2 6  t e g o  k o d e k s u  k a r z e  

c i ę ż k i e m  w i ę z i e n i e m  o d  l a t  4  d o  8 z a  u d z i a ł  w  

s t o w a r z y s z e n i u ,  k t ó r e  m a  e a  c e l  o b a l e n i e  u s t r o - ,  

j u  s p o ł e c z n e g o  i  t o  n a w e t  b e z  g | w a l t u .  S ą d ,  f c t ó -  ą 
r y b y  c h c i a ł  g i ę  u z n a ć  z a  „ p o d w ł a d n y "  w o l i  p .  

R y m c w i c i z a ,  r ń ó g ł b y  skazać n a  8 la t  w ięz ien ia  
k a ż d e g o  c z ł o n k a  P P S ,  N a r, p .  Rob., każdego  
s o c j a l i s t ę  la b  r a d y k a l i s t ę  społecznego, n a l e ż ą c e ­

g o  d o  o d p o w i e d n i e g o  s t r o n n i c t w a .

W e d ł u g  a r t .  1 2 9  k .  fc . , k t ó r y  r ó w n i e ż  s t a n o w i  

h a n i e b n ą  p o z o s t a ł o ś ć  c a r s k i c h  c z a s ó w  i  p t o j ę ć  

p r a w n y c h ,  s ą d  z d a n i e m  p .  R y m o w i c z a  w i n i e n i  

s k a z a ć  n a  l a t  3  l u b  4  k a ż d e g o  s o c y a l i s t ę  l u b  r a ­

d y k a ł a  s p o ł e c z n e g o  z a  w y g ł o s z e n i e  m o w y ,  z a  

o g ł o s z e n i e  ł u b  o d c z y t a n i e  u t w o r u ,  d ą ż ą c e g o  do  
z m i a n y  u s t r o j u  s p o ł e c z n e j b ,  z a  d z i a ł a l n o ś ć  u -  
ś w i a d a m i a j ą c ą  o  w a d a c h  t e g o  u s t r o j u ,  o  w y z y ­

s k u  r o b o t n i k a  p r z e z  p r z e d s i ę b i o r c ę  i  t .  p .  ( a r t .  

1 2 9  p .  2  i  6) .

A r t .  3 6 7  k .  k .  k a r z e  w i ę z i e n i e m  6-m iesi ę c z n e m  

r o b o l u i l k ó w  w  p r z e m y ś l e ,  g ó r n i c t w i e ,  n a  k o le ­
j ą  i h  i  t .  d . ,  k t ó r z y  w s k u t e k  zm o w y  z a p r z e s t a ­

n ą  p r a i c y  w  c e l u  z m u s z e n i a  p r z e d s i ę b i o r c y  dio 
p o d w y ż s z e n i a  p ł a c y  z a r o b k o w e j ,  a a r t . 368 K. k . 
k a r z e  t y c h ,  o o  s t r e j k  o r g a n i z u j ą ,  n .  p .  z a r z ą d ,  

z iw i ą z l k u  z a w o d o w e g o ,  l u b  z a  n i m  p r z e m a w i a ­

j ą ,  w i ę z i e n i e m  d o  l a t  6. T a k a  sam a  k a r a  g r o z i  

w e d ł u g  a r t .  5 0 9  k .  k .  . t y m ,  k t ó r z y  n p . w  c z a s i e  

s t r e j k u  r o z p ę d z ą  l u b  n i e  d o p u s z c z ą  d io  p ra c y  la -  
m i i i S t r e j k ó w  l u b  t e ż  d o p u s z c z ą  s i ę  w  s tosu n ku  
d o  n i c h  p o g r ó ż e k ,

I  o t o  p .  R y m o w i c z  p o u c z a  s ą d y  i  s ę d z i ó t w ,  k t ó ­

r y c h  u w a ż a  z a  p o d w ł a d n y c h  s o b i e  u r z ę d n i k ó w ,  

w i r  n y c h  w y k o n y w a ć  j  e g o  w o l ę ,  ż e  n a leży  ska­
zyw ać m ów ców  robotn iczych  i  cz łonków  p a r ty j  
robotniczych na  i ,  6 lu b  8 la t  c iężkiego w iązie*

w y w a r c i a  ubocznego, n iep raw n eg o  czy pozapra-
s i ę  .z k a t a s t r o f a l n y c h  s k u t k ó w  d ł u g i e j  w o j n y ,  —  wnego i  nieetycznego w p ły w u  n a  w y m ia r  spra- 
t e 1 i  i n n e  j e s z c z e  p r z y c z y n y  o ś m i e l i ł y  z n o w u  e l e -  w i e d l i w o ś c i ,  m ó g ł b y  b y ć  o g ł o s z o n y  p u b l i c z n i e ,  

m a n t y  w y w r o t o w e  d o  c z y n n e j  a k c y i  p r z e c i w  * j a k  i n n a  d o t y c h c z a s o w o  o k ó l n i k i  w  „ D z i e n n i k u  

P a ń s t w u  . Ż y w i o ł y  t e ,  z w ł a s z c z a  k o m u n i ś c i . ,  p r a ­

c u j ą  z  w y s i ł k i e m  w  c e l u  d a l s z e g o  o b n i ż e n i a  w a -

v  i ę c  p y t a n i #  na ja k ic h  w a ru n k a c h  s ą  t e  k a p o

t a l y  z a g r a n i c z n e  z a p r a s z a n a  d o  r a t o w a n i a  g o ­

s p o d a r k i  „ s o c y a i M i s t y c z n e j "  rze ic zyp io is| p io iljit& j.

J a k  d o w i a d u j e m y  s i ę  z  o w ia g o  „ S p u t n i k a  ( s t r .  

5 2 )  z  11  s i e r p n i a  1 9 2 1  a*., o d b y t o  s i ę  p o ł ą c z o n e  

p o s i e d z e n i a  p r e z y d y u m  „ s o w n a n k o m u "  ( n a j w y ż ­

s z e j  r a d y  g o s p o łd ia r c z i e j )  o r a z  „ g o s t p l a n u " .  N a  t e m  

p o s i e d z e n i u  w y s t ą p i ł  z  r e f e r a t e m  r e p r e z e n t a n t  

k o n c e s y j n e g o  k o m i t e t u  S o w n a r c b o i z m .  Z  u b o l e ­

w a n i e m  s t w i e r d z a  r e f e r e n t ,  ż e  k a p i t a ł  z a g r a n i ­

c z n y  n i e  c h c e  i ś ć  n a  r a t u n e k  z a g r o ż o n e g o  s o ­

c j a l i z m u  s o w i e c k i e g o  bez g w a ran cy j, g d y ż  n i e  

c h c e  n a r a ż a ć  s i ę  n a  r y z y k o  ( p t e r w e n c y i  i  p r z e ­

s z k ó d  z e  s t r o n y  s o w i e c k i e j ,  o h io e  z a b e z p i e c z y ć  

s i ę  p r z y  p o m o c y  „ t w a ń d t e i j "  j u r y s d y k c j i .  C ó ż  r o ­

b i ć  —  „ w  t y m  w y p a d k u  -7  p o w i a d a  r o f e r e r a t  —  b ę -  

d z i e m y  m u s i e l i  z g o d z i ć  s i ę  n a  c a ł y  s z e r e g  u *  

s t ę p s t w " .  J e ś l i  n p .  w y b u c h n i e  k o n f l i k t  p o m i ę ­

d z y  p r o l e . t a i r y a t e m  r o s y j s k i m  a  k a p i t a l i z m e m  

z a g r a n i c z n y m ,  t o  s o w i e t y  n i e  b ę d ą ,  m o g ł y  d e c y ­

d o w a ć ,  l e c z  b ę d z i e m y  m u s i e l i  u t w o r z y ć  J tO m **  

sye a rb itrażo w e  n a  p o d s t a w ą i c h  r ó w n e j  r e p r e ­

z e n t a c j i  k a p i t a l i s t ó w  i  r o b o t n i k ó w .

A l e  k a p i t a l i s t o m  z a g r a n i c z n y m  i  t e g o  m i a ł o  —  

c h c ą  k o n i e c z n i e ’ z u p e ł n e j  . w o l n o ś c i  w y n a j m o w a ­

n i a  r o b o t n i k ó w  i  t .  d . ,  t a k ,  ja jk  w  d o b r y m  u s t r o ­

j u  k a p i t a l i s t y c z n y m .  T r u d n o  —  p o w i a d a  r e f e *  

r e n t  —  t r z e b a  d a ć  k o n c e s y o m i s t o m  p r a w o  w y -  

n a jm o w a n ia  in d yw id u a ln e g o , t .  z n .  p r a w o  w y ­

n a j m o w a n i a  t e g o  r o b o t n i k a ,  k t ó r y  k a p i t a l i ś c i e  

s i ę  p o d o b a .

A l e  k a p i t a l i s t a  z a p y t u j e  d a l e j  s o w i e c k ą  r e p u *  

b l i k ę  s o c j a l i s t y c z n ą :  a  i l e  w ł a ś c i w i e  t r z e b a  b ę ­

d z i e  p ł a c i ć  r o b o t n i k o w i  w  s o w i e c k i m  u s t r o j u ?  

T u  p o s t a w i l i ś m y  ż ą d a n i e  —  p o w i a d a  r e f e r e n t  —

a ż e b y  p ł a c a  n i e  b y ł a  n i ż s z a  n i ż  w  N i e m c z e c h .  

W  t e n  s p o s ó b  r o b o t n i k  s o i c y a l i s t y c z n e j  r z ę c z j - -  

p o i s p ó l i t e j  m a  p r z y n a j m n i e j  z a g w a r a n  t o w a n ą  

■ p ła c ę ,  j a k  w  j u n k i e r s k i c h  N i e m c z e c h .

J e d n a k o w o ż  b e z c z e l n o ś ć  z a g r a n i c z n e g o  ik o n ;  

c e s y o n f e t y  n i e  u s t a j e ;  ż ą d a  o n  o d  r e p u b l i k i  r a d  

n i e  m n i e j  i  n i e  w i ę c e j ,  j a k  t y l k o  t e g o ,  ż e b y  r o *  

s y j ś k i  r z ą d  a a p ła d ł koncesyonisiom  za t ę  szko­
dy, k tó re  zostały  Spowodowane uspołecznieniem  
ich przedsiębiorstw w Rc®yi. I n n e m i  s ł o w y  —  

a a  „ p l a n "  T r o c k i e g o  t r z i e b a  p ł a c i ć  t e r a z ,  g r u b o  

z a g r a n i c z n e m u  k a p i t a l i ś c i ® ;  p r z e z  t r z y  l a t a  u *  

s p o ł e c z n i  a n o  — ■ a  tiera iz. z a  t o  w s z y s t k o  t r z e b a  

z a g r a n i c y  z a p ł a c i ć ,  n b .  n i e  ł o w i e c k i m i  r u b l a m i .

Z a p e w n e  r e f e r e n t  z  o b u r z e n i e m  o d r z u c a  t e  

b e z c z e l n e  ż ą d a n i a  k a p i t a ł u ?  —  N i c  p o d o b n e ­

g o !  —  j e ś l i  t y l k o  k a p i t a l i s t a  c h c e  w r ó c i ć  d o  R o ­

s y i ,  w  t a k i m  r a z i e  —  ( p o w i a d a  r e f e r e n t  i m i ę *  

n i e m  k o m i t e t u  k o n c e s y j n e g o  —  trzeba k a p ita ło ­
w i w yp łac ić  koszta uspołecznienia.

T e r a z  j u ż  c h y b a  k a p i t a l i s t a  j e s t  z a d o w o l o n y :  

a r b i t r a ż  n a  r ó w n y c h  p o d s t a w a c h ,  p ł a c a ,  j a k  w  

N i e m c z e c h ,  w y n a j e m  w o l n y ,  w y n a g r o d z e n i e  z a  

u s p o ł e c z n i a n i e , ,  c z e g ó ż  w i ę c e j ?  A l e  k a p i t a ł  j e ­

s z c z e  s i ę  b o i  —  p o w i a d a  o n  n p . :  a  g d z i e  a s e k u *  

rac y  a? z a g r a n i c z n e  s p ó ł k i  a s e k u r a c y j n e  n i e  c h c ę .  

s a e k i u r a w i a ć  m a j ą t k u  w  r e p u b l i c e  r a d .  R e f e r e n t  

w i ę c  c i ę ż k o  w z d y c h a  i  p o w i a d a  z e  s m u t k i e m  

( s t r .  5 3 ) :

„ T r z e b a  z g ó r y  s o b i e  p o w i e d z i e ć ,  ż-e n a p r a ­

w d ę  k o n c e s j e  w  s z e r o k i m  z a k r e s i e  m o g ą  

u k a z a ć  s i ę  n i e  w c z e ś n i e j  n i ż  z a  d w a ,  t r z y  

l a t a ” .

A l e  c o  t y m c z a s e m  b ę d z i e  z  r o s y j s k i m  p r z e ­

m y s ł e m  i  k t o  b ę d z i e  c h ł o p o m  d a w a ł  p r o d u k t y

z a  r e s z t k i  z  prodnałogu?
T y l e  z a g r a n i c z n i  k a p i t a l i ś c i .  Q i  s ą  s t o s u n k o *  

w o  s k r o m n i .  R o s y j s c y  j e d n a k ,  k t ó r y c h  r z ą d  r a d  

r ó w n i e ż  z a p r a s z a ,  n i©  . k w a p i ą  s d ę  z b y t n i o  na 
w o l n y  n a j e m  i  z w r o t  k o s z t ó w  u s p o ł e c z n i e n i a ;  

c i  s t a w i a j ą  t a k i ©  m i ł e  w a r u n e o a k i ,  j a k  n p .. p o ­

w r ó t  d o  r o b o t n i c z e g o  u s t a w o d a w s t w a  c a r s k i , e g o t  

i t t j l o . i i z e n f t  m i l i c j i  k a p i t a l i s t y c z n e j ,  o r n i z  k a u -  

cyc zie s t r o n y  s o w i e t ó w  w  z a g r a n i c z n y c h  b a n ;  

k a c h ,  —  ż e  k a p i t a l i s t o m ,  i  k a p i t a ł o m  n i c  s i ę  n i©  

s t a n i e .  R e f e r e n t  n i c  m i©  m ó w i ,  c z y  s o c j a l i s t y ­

c z n a  r e p u b l i k a  r a d  j e s t  s k ł o n n ą  p r z y j ą ć  t a k ż e  (i 

t e  w a r u n k i -

T a k  w y g l ą d a  ta  z u p e ł n a  k a ta s tro fa  e k o n o m i ­

c z n a  R o s y i  S o w i e c k i e j  i  t e n  fflwrat k u  systemo= 
w  k a p i t i a l i s t y c z n e m i u ,  —  zw ro t, j . a k  w i d z i m y ,  

n i e z b y t  f o r t u m in y ,  g d y ż  z a p r a s z a n ą  k a p i t a l i ś c i  

n i©  s p i e s z ą .  Z a c h o d z i  w i ę c  z a s a d n i c z e  p y t a n i e ,  

o z y  m o ż n a  s t a r ą  t r e ś ć  p o l i t y c z n ą  b o l s i z a w i z o n u  

n a p e ł n i ć  n o w ą  t r e ś c i ą  g o s p o d a r c z ą  k a p i t a l i z m u ?  

i  c z y  k a p i t a l i z m ,  j e ś l i  s i ę  r o ia .y j jn a e ,  n i e  r o z s a d z i  

s z y b k o  b o l s z e w i c k i c h  f o n n  p a ń s t w o w y c h ?  Sło­
w e m ,  c z y  m o ż l i w a  j e s t  g o s p o d a r k a  k a p i t a l i s t y ­

c z n a  p r z y  o b e c n y c h  p o r z ą d k a c h  p o l i t y c z n y c h ?  

W s z a k ż e  d l a  m a r k s i s t y  p o w i n n o  b y ć  j a s n e ,  i ż  

k a p ita liz m  m a  sw©ją lo g ik ę  i, w y m a g a  o c lp o w i i e ;  

d n i e j  n a d b u d o w y  p o l i t y c z n e j ;  c iz iy  m o ż l i w ą  j e s t  

e k o n o m i c z n a  d y k t a t u r a  k a p i t a ł u ,  p r o y  p o l i t y ­

c z n e j  d y k t a t u r z e  T r o d l w i e g o  t  L e n i n a ?  N a  p r z y ­

k ł a d z i e  p o l i t y k i  k o n c e s y j n e j  w i d i z i e l i ś m y  b a r *  

d z o  w y r a ź n i e ,  j a k  n i e ł a t w o  p o g o d n i e  j e d n o  z  

( b u g i l e m .  C o p r a w d a  b o l s z e w i c y  r e z y g n u j ą  e ©  

w s z e l k i e j  t r e ś c i  s e y a l i s t y c a n e j ,  b y l e b y  osołjy d a ­

n e  p o z o s t a ł y  p r z y  w ł a d z y .

( C i ą g  d a l s z y  n a s ł a n i '
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Przeciw zamachowi na 8-godz. dzień pracy
Do wszystkich organizacyj PPS!

Wobec zamachu ministra skarbu p. Michalskiego na 8-godzinny dzień 
pracy wzywamy wszystkie organizacye partyjne do energicznej masowej 
akcyi protestacyjnej.

Kiasa robotnicza musi stać na straży swej podstawowej zdobyczy 
i być gotową do odparcia ataku reakcyi.

Centralny Komitet Wykonawczy PPS.
Bochnia. D n ia  16 październ ika  odbyło  się w  sali 

D o m u  robotniczego bardzo liczne zgrom adzenie  
rob o tn ikó w , zw o łan a przez PPS celem  zapro te­
s tow ania  p rzec iw  zam achow i m in is tra  M ic h a l­
skiego na 8 -godzin ny dzień pracy. P rzew o dni­
czy ł tow . M ich a lik , w yczerpu jący  re fe ra t w yg ło sił 
tow . M alisz z K ra ko w a . R eferen t om ó w ił poło­
żen ie  po lityczne i gospodarcze państw a i  poddał 
k ry ty c e  zn an y  p ro je k t p. M ichalskiego, zdąża­
ją c y  do zniesienia us taw y o 8 -godzin nym  dniu  
pracy . P rzec iw  ty m  zam achom  na ciężko w y ­
w alczone praw o robotnicze klasa pracująca za­
protestow ać m usi jakn ajen erg iczn ie j. A le  w szel­
k ie  zakusy  rea k cy i, pragnącej nagnać robotn ika  
do nadm ierne j p rac y  o g łodzie, ro zb iją  się o zor­
ganizow aną silę p ro le tarya tu , k tó ry  dziś w łaśnie, 
g d y  rea k cy a  p ro w o ku je , skupić się ca ły  w in ien  
w organizacyi politycznej PPS.

R e fe re n t w ezw ał w  końcu zebranych  do en er­
gicznej ag itacy i za prasą p a rty jn ą  a  szczególn ie  
za „ Naprzodem", który dziś, gdy k lasę  robotn iczą  
zw alczają  pism a b u rżu azy jn e , k le ry k a ln e  i  b ru ­
kow e, znaleźć się winien w każdej chacie robo­
tniczej. Dziś je d y n ie  prasa socyalistyczna b ro n i 
in te resó w  ro b o tn ikó w  i in te ligencyi.

W  końcu uchw alono następującą rezo lucyę: 
Z grom adzeni ro bo tn icy  bocheńscy z  catą sta­

n o w c zo ś c ią  odp iera ją  zam ach na  ustaw ę o d -go­
d z in n ym  dn iu  pracy i  zam iarom  p. M ichalskiego

w  tej spraw ie oprą  się z  całą siłą, gotow i 
w  obronie sw ych p raw  użyć  ostatecznych środ­
k ów . N adto  zgrom adzeni p o stanaw ia ją  skupić  
się solidarnie w  szeregach organizacyi PPS i w y ­
b ie ra ją  ko m ite t, k tórego zadaniem  będzie zająć  
się ko  porto w an iem  pism  p arty jn y c h  a szcze­
gólnie „N ap rzo d u *.

W  dalszym  ciągu om aw iano s p r a w ę  D om u  
robotniczego, kw estyę  apro w izacy i g ó rn ikó w  
i w yb ran o  n o w y  zarząd .

Po po łudniu  odbyło  się zgrom adzenie  robo­
tn ik ó w  bud ow lanych w  spraw ie  założenia m ie j­
scowej g ru p y  Z w ią zk u  zaw odow ego. R efero w ał 
tow . O p iustil z K ra ko w a.

Krzeczów (pow . Bochnia). D n ia  16 b . m . od­
b y ło  się zgrom adzenie , na  k tó rem  prócz re fe ­
ren tó w  „piastow skich* i jednego .zam o rs zczy k a*  
p rzem aw ia ł tow . M alisz o re fo rm ie  ro ln e j i 8-go­
dzinnym dniu pracy. W y w o d y  tow . M alisza  ze­
b ra n i, przew ażn ie  w łościanie, p rz y ją li ok laskam i, 
w końcu re fe re n t zgłosił odpow iednią  rezo lucyę.

Lwów. (T e l. w ł. „N ap rzo d u *). W  n iedzielę  od 
b y ła  się tu  o lb rzym ia  m anifestacya p rzec iw  za­
m achow i na  8  godzinny dzień pracy. P rzem a­
w ia li posłowie H ausńer i D iam an d . K ilk u  m ło  
ęjzieniaszków kom unistycznych, k tó rzy  chcieli 
w y w o łać , a w a n tu ry , zostało przez ro b o tn ikó w  
poturbow anych.

nia, robotników strajkujących na 6 mieś., a a- 
gitatorów lub tych, co bronią prawa stiejku, na 
6 lat w i ę ż e n i a .  I ,  b r o ń  B o ż e ,  ż a d n e j  ł a g o d n o ś c i !  

T r z e b a  w y m i e r z a ć  b e z w z i g l ę d n ą  r e p r e s y ę ,  a  

p r z e d e w s z y s t k i e m  s t o s o w a ć  b e z w z g l ę d n e  ś r o d ­

k i  p r e w e n c y j n e  ( z a p o b i e g a w c z e ) ,  t .  j .  k a ż d e g o  

p o s ą d z o n e g o  o  j e d e n  z  p o w y ż s z y c h  c z y n ó w  n a -^  

t y i c h m ia s i t  a r e s z t o w a ć  i  t r z y m a ć  w więzieniu 
śledczem ai do sprawy.

Z a i s t e ,  S t o ł y p i n  n i e  p o w s t y d z i ł b y  s i ę  t e g o  

o k ó l n i k a ,  t y l i k o  ż e  S t o ł y p i n  a n i b y  s i ę  n i e  w s t y ­

d z i ł ,  a n i i b y  s i ę  n d e  b a ł  o g ł o s i ć  g o  p u b l i c z n i e .

C i e k a w i e  j e s t ,  j a k i e  j e s t  o  t y m  o k ó l n i k u ,  p o d ­

p i s a n y m  p r z e z  p .  R y m o w i i c a a  w  z a s t ę p s t w i e  m i ­

n i s t r a ,  z d a n i e  s a m e g o  m i n i s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  

' p .  B r . ’ S o b o l e w s k i e g o ,  k t ó r y  b y ł  z n a n y m  o b r o ń ­

c ą  w  t .  ,a w . s p r a w a c h  p o l i t y c z n y c h  i  p r a w n i ­

k i e m  o  h u m a n i t a r n y c h  p o g l ą d a c h .

D o d a ć  n a l e ż y ,  ż e  o k ó l n i k  p .  R .  w y w a r ł  w ś r ó d  

p o w a ż n l i e i j i s z y c h  i s ą c l o w t n i k ó w  p o l s k i c h ,  o e m l ią -  

c y c h  s w o j e  ( n i e z a l e ż n i e  s t a n o w i s k o ,  w r a ż e n i e  

b a r d z o  u j e m n e  i  w y w o ł a ł  w ś r ó d  n i c h  j u ż  t o  n i e ­

s m a k ,  j u ż  t o  o b u r z e n i e ,  a l e  o c z y w i ś c i e  m o g ę  s i ę  

z n a l e ź ć  t a c y ,  z w ł a s z c z a  w ś r ó d  m ł o d s z y c h  i  

m n i e j  w y r o b i o n y c h  s ę d z i ó w  i  s ę d z i ó w  ś l e d ­

c z y c h ,  k t ó r z y  b ę d ę  z d a n i a ,  i ż  t a j n y  o k ó l n i k  w i ­

c e m i n i s t r a  w i n i e n  b y ć  d l a  n i c h  n a k a z e m .

Ż ą d a m y  natychmiastowego odwołania Oma­
wianego ta} mg o okólnika, z a n i e c h a n i a  t a j ­

n y c h  o k ó l n i k ó w  w  m i n i s t e r y u m  s p r a w i e d l i w o ­

ś c i  w '  z a k r e s i e  w y m i a r u  s p r a w i e d ł w o ś c a ,  o r a z  

dymisyi ze stanowiska wiceministra pana Ry- 
mOwicza, k t ó r y  p i e r w s z y  p o w a ż y ł  s d ę  t a r g n ą ć  

n a  n i e z a l e ż n o ś ć  s ę d z i o w s k ą  w  R z e c z y p o s p o l i t e j  

P o l s k i e j . "

Nieco o politycznych kazaniach 
endeckich

J a k  wiadomo P P S  i  i n n e  g r u p y  r o b o t n i c z e  o d ­

r z u c a j ą  , a  l i m i i n e "  j e d n o  z  „ p r z y k a z a ń "  p .  M i ­

c h a l s k i e g o ,  k t ó r e  nic wspólnego nie ma z na- 
prawą finansów w Polsce, m i a n o w i c i e  j e g o  p r ó ­

b ę  z a m a c h u  n a  8- g o d z i n n y  d i z i e ń  p r a c y ,  n a t o ­

m i a s t  e n d e c y  b a r d z o  k w a ś n o  m a j ą  s i ę  o d n o s i ć  

d ó  p o s t u l a t u  w y d a t n e j  d a n i n y ,  c o  t w o r z y  jedną 
z podstaw sanacyi waluty polskiej.

A l e  p o d c z a s  g d y  s o c y a i i ś c i  j a w n i e  w y s t ę p u j ą  

p r z e c i w k o  t e m u ,  c o  w  p r o g r a m i e  p .  M i c h a l s k i e ­

g o  j e s t  n i e  d o  p r z y j ę c i a ,  p r a s a  e n d e c k a  u d a j e ,  

ż e  o g r o m n i e  e n t u z j a z m u j e  s i ę  p .  M i c h a l s k i m ;  

a s o c y a i i ś c i  d y b i ą  n a  t o ,  a ż e b y  g o  b e z w z g l ę d n i e  

o b a l i ć .
„ G a z e t a  W a r s z a w s k a "  r o z p i s u j e  s i ę  n a  t e m a t  

t e g o ,  i ż  . ,p .  M i c h a l s k i  w z b u d z i ł  z a u f a n i e  w  S e j ­

m i e  i  k A j u  d o  s w o j e j  e n e r g i i " ,  u s p o k o i ł  o p i n i ę ,  

ż e  „ p o  p a r u  m i e s i ą c a c h  p r z e s t a n i e  p r a s a  d r u ­

k a r s k a  z a l e w a ć ,  k r a j  n ó w y m i  m i l i a r d a m i  m a ­

r e k " ,  s p r a w Ł  ż e  „ z a u f a n i e  k r a j u  u d a i a l i l o  s i ę  

z a g r a n i c y " . . .

T y m c z a s e m  „ o t o  p a r t y a  p .  D a s z y ń s k i e g o  —  

p o d k r e ś l a  o r g a n  e n d e c k i  —  z a  s p r a w ą  k t ó r e g o  

o b j ą ł  r z ą d y  p .  P o p i k o w s k i  i  p o w o ł a ł  p .  M i c h a l ­

s k i e g o  n a  m i n i s t r a ,  w y p o w i e d z i a ł a  t e m u  r z ą d o w i  

j a w n ą  w o j n ę " .

A  t e r a z  p o s ł u c h a j m y  i n n e g j o  g ł o s u .  O r g a n  z b l i ­

ż o n y  d o  k l u b u  p r a c y  k o n s t y t u c y j n e j  —  w a r s z a w  

s f c i  „ K u r y e r  P o l s k i "  t e g o ż  d n i a  p o d  d a t ą  s o b o ­

t n i ą  p i s a ł ,  ż e  e n d e c y  c h c i e l i b y  o b a l i ć  w y s i o l k ą  

d a n i n ę ,  a l e  b o j ą  s i ę  m a i s t a w a ć  n a  t e n  p u n k t  c e n ­

t r a l n y  n a p r a w y  s k a r b u .

D i i i e n n i k  ó w  s t a r a  s i ę  z  g ó r y  n a k r e ś l i ć ,  z d e ­

m a s k o w a ć  ' t a k t y k ę ,  o  k t ó r ą  p o s ą d z a  e n d e k ó w ,  ż e  

n i e  s t a w i ą  s i ę  w  d o s t a t e c z n e j  l i c z b i e  n a  p o s i e ­

d z e n i e  p r z y  g ł o s o w a n i u  „ n a d  t y m i  p u n k t a m i  

p r o g r a m u  p .  M i c h a l s k i e g o ,  p u n k t a m i  z r e s z t ą  

p o d r z ę d n y m i  i  więcej niż wątpliwej wartości fi­
nansowej, p r z e c i w  k t ó r y m  o ś w i a d c z a  s i ę  l e w i ­

c a " .

R a c h u b a :  M i c h a l s k i  m o ż e  u p a ś ć ,  p r z e g ł o s o w a ­

n y  p r z e z  l e w i c ę ,  k t ó r a  t y m c z a s e m  „w całości ai 
do socjalistów włącznie popiera główny punkt 
jego programu: daninę".

S ł o w e m ,  n a m a s z c z o n e  k a z a n i a  e n d e c k i e  d z i w ­

n i e  n i e  b u d z ą  z a u f a n i a  p o z a  o w c z a r n i ą  e n d e c k ą ,  

n i e  b u d z ą  w  o r g a n i e  ,p r z e k o n a n i a m i  s w o g e m i  

/ b i i ż o n y m  d o . . .  p .  M i c h a l s k i e g o .

Dr„ Szyja Fensterblau
o t w o r z y ł  kancelaryę adwokacką w  Krakow ie i pro­
wadzi ją  wspólnie z adwokatem Drem Izydorem 

Maschlerem przy ulicy Grodzkiej 7, II p.

Wiadomości polityczne
Skazanie posłów komunistycznych 

w Gdańsku
D n ia .  11- g o  b m .  p o  c a ł o t y g o d n i o w e j  r o z p r a w i e  

s ą d  p r z y s i ę g ł y c h  w  G d a ń s k u  z a k o ń c z y ł  p a s t ę *  

p o w a n i e  k a r n e  p r z e c i w  p o s ł o m  k o m u n i s t y c z ­

n y m  R a b n o w i  i  S c h m i d t o w i  —  w y r o k i e m ,  s k a ­

z u j ą c y m  o s k a r ż o n y c h  o  u s i ł o w a n i e  r o z b i c i a  s e j *  

m u  g d a ń s k i e g o  i  z m u s z a n i e  g o  d o  p o w z i ę c i a  u -  

c h w a l  n a  rok twierdzy.
Z a j ś c i a  o d n o ś n e  s ą  je s z ic i z e  w e  w s z y s t k i c h  p a r  

m i ę c i .  R a z  j u ż  z a j m o w a ł y  sd ę  s p r a w ą  t ą ,  b u d z ą *  

c ą  d l a  s w e g o  c h a r a k t e r u  z a s a d n i c z e g o  z a i n t e ­

r e s o w a n i e  i  z a c i e k a w i e n i e  d a l e k o  p o z a  g r a n i c a ­

m i  W o l n e g o  M i a s t a  G d a ń s k a ,  im i s t a n c y e  s ą d o ­

w e .  B y ł o  t o  n a  z a ż a l e n i e  o b r o ń c y  z  p o w o d u  a r e ­

s z t o w a n i a  o s k a r ż o n y c h .  S ą d  z a ż a l e n i e  o d r z u c i ł ,  

p o  p o w t ó r n e m  z a ż a l e n i u  n a j w y ż s z a  i n s t a n c j a  

s ą d o w a  w  W o ł n e m  M i e ś c i e  G d a ń s k u ,  t .  z w .  „ 0 -  

b e r g e r i i c h t "  u c h w a ł ę  p i e r w s z ą  z a t w i e r d z i ł a .  S t a *  

ł o  s i ę  j a s n e ,  ż e  s t a n o w i s k o  l i a k i e  n a j w y ż s z e g o  

s ą d u  g d a ń s k i e g o  z m n i e j s z a ł o  w i d o k i  o s k a r ż o ­

n y c h  w  n a s t ę p n e m  g ł ó w m e m  p o s t ę p o w a n i u  d o  

z e r a  p r a w i e .

W z a s a d z i e  c h o d z i ł o  o  t o w i e s t y ę  p r a w n ą ,  c iz y  

p a r a g r a f  1 6 5  n i e m i e c k i e g o  k o id e k a u  k a r n e g o  z a ­

s t o s o w a ć  m o ż n a  t a k ż e  d o  p o s ł ó w ,  dla których 
©brony właśnie został Błwoizouy.

W s ą id lzd e  „ O b e r g e r i c h t u "  a a ą i a d a j ą  s ę d z i o w i e  

f a c h o w i .  O r z e k l i  o n i ,  i ż  p a r a g r a f  1 0 5  z a s t o s o *  

w a ć  n a l e ż y  d o  k a ż d e g o  —  z a t e m  ,i d o  p o s ł a  s a ­

m e g o .  S ą d  p r z y s i ę g ł y  z ł o ż o n y  z  1 2  n i e f a c h o w ­

c ó w  r o z s t r z y g a  o  w i n i e '  o s k a r ż o n e g o .  L o s  o t s k a r *  

ż o n y c h  z a t e m  z g ó r y  b y ł  p r z e s ą d z o n y ,  t r u d n o  

b y ł o  p r z y p u s z c z a ć ,  b y  p o d  w z g l ę d e m  p r a w n y m  

p r z y s i ę g l i  s t a n ę l i  n a  i n n e m  s t a n o w i s k u ,  n i ż  n a j  

w y z i s z y  s ą d  g d a ń s k i .

C z ł o n e k  f r a k c j i  p o l s k i e j  ( s e j m u  g d a ń s k i e g o  

■ a d w o k a t  L a n g o w ś k i  p i s z e  n a  t e n  t e m a t :

B y l i ś m y  d o s y ć  n a i w n i ,  j j y  ż y w i ć  n a d z i e j e ,  

ż e  s ę i d y  g d a ń s k i e  r o z s t r z y g n ą  n a  k o r z y ś ć  niety­
kalności poselskiej w  i n t e r e s i e  p o w a g i  p o s e l ­

s k i e j  i  p o c z u c i a  p r a w n e g o .  Z a p o m n i a n o  o  j e *  

d n e m ,  ż e  o j c o w i e  i n t e r p r e t a c j i  s ą d u  g d a ń s k i e ­

g o  w y s u n ę l i  p r z e d ó w s i z y s t k i e m  j e d e n  m o m e n t :  

, ,S t s u a t s n  o t w e n d i g k e i t "  ( „ k o n i e c i a n o ś ć  p a ń s t w o ­

w ą " ) .  O n a  t o  g ó r o w a ł a  t e ż  n a d  w s z y s t k i e m ,  o n a  

b y ł a  w o b e c  m o ż l i w o ś c i  r ó ż n e j  i n t e r p r e t a c j i  c z y n  

t o k i e m  o s t a t e c z n i e  d e c y d u j ą c y m .

„ M u s i e l i ś m y  o p a n o w a ć  c b s t r u k c y ę ,  t a k  d a l e j  

i ś ć  n i e  m o g ł o ! " Z n a l a z ł  s i ę  ś r o d e k  n a  t o  w  o s o *

M i w i e j  i u t e a - p i r e t a i c y i  §  l U o g o ,  c h o c i a ż  n i e z a j i c w  

o z o n ą  je istt r z e c z ą ,  ż e  p r a k t y k a  c a ł e g o  ś w i a t , ;  

p o j m u j e  n i e t y k a l n o ś ć  p o s e l s k ą  z g o ł a  i n a c z e j .

O b s e r w o w a l i ś m y  d a w n i e j  n a j w y ż s z y  s ą d  I ł ż e *  

s z y  n i e m i e c k i e j  w  L i p s k u ,  k t ó r y  u s t a w ę  a n t y ­

p o l s k ą  o s a d n i c z ą  u z n a ł ,  j a k o  n a e s p i r z e c i w i a j ą c ą  

s i ę  k c n s t y t u c y i  p r u s k i e j  m i m o  z a g w a r a n t o i w a n e j  

r ó w n o ś c i  o b y w a t e l i ,  m i m o ,  ż e  c a ł y  n i s u p r a e d z o -  

n y  ś w i a t  w i d z i a ł  ,w  t a k i e j  i n t e r p r e t a c j i  b a z p r a  

w i e .  C z y t a l i ś m y  o  w y r o k a c h  s ą d a  n a j w y ż s z e g o  

R z e s z y  n i e m i e c k i e j  w  L i p s k u  p r z e c i w k o  t .  a w .  

„ z ł o c z y ń c o m  w o j a . m y m “ , w y w o ł u j ą c y c h  w  p a r  

l a m e n c i e  a n g i e l s k i m  n a w e t  s p o n t a n i c z n y  o -  

k r z y k :  „ T o  h a ń b a ! "

A  p o t e m ,  m ó w i ą c  o  t a k i e m  p r z y s t o s o w y w a n i u :  

s p r a w i e d l i w o ś c i  dOi c e l ó w  p o l i t y c z n y c h  p i s z e  ?  

L . :

D r o g a  t o  n i i e b e z p i e c z n a  b o  s p r o w a d z a ,  o n a  

n o r m ę  p r a w n ą  n a  p o z i o m  u s t o s u n k o w a n i a  s i ę  

s i ł  w  s p o ł e c z e ń s t w i e ,  c z y l i  c z y n n i k a ,  p r a w u ,  j a *  

k o  t a l k i e m u ,  o b c e g o . .  M i a s t  n a  d r o d z e  r e g u l a m i ­

n u  ( „ G e s c h a f t i s o r d n u n g " )  n a  g r u n c i e  p a r l a m e n ­

t u  p o s k r o m i ć  • p o s ł ó w  n i e s f o r n y c h ,  z a b r a n o  s i o  

d o  u s u n i ę c i a  r z e k o m e g o  z ł a  z a  p o m o c ą  t r y b u n . ,  

s ą d o w e j ,  d a j ą c  ś w i a t u  w i d o w i s k o ,  k t ó r e  w  ś w i e

c . ie  c a t y m  p o d k o p a ć  m o ż e  d o  c n a  p o w a g ę  W o l ­

n e g o  M i a s t a  i  —  s ą d o w n i c t w a  j e g o .

O b r o ń c a  p r z e c i w k o  w y r o k o w i  z a ł o ż y ł  r e w s i -  

z y ę .  N a l e ż y  o d c z e k a ć ,  j a k i  j e j  b ę d z i e  s k u t e k .  O *  

s k a r ż e n i  t y m c z a s e m  w y p u s z c z e n i  s ą  n a  . w o l ­

n o ś ć .  M a n d a t u  n i e  t r a c ą  A l a  b r a k u  p r z e p i s u  o d ­

n o ś n e g o  w  k o n s t y t u c j i .  E g z e k u c j a  k a r y  f o r t e -  

c t z n e j ,  c h o c i a ż  n i e m a  n a  t e r y t o r y u m  W o l n e ­

g o  M i a s t a  t w i e r d z y ,  p o d ł u g  p r a k t y k i  d o t y c h c z a ­

s o w e j  n j ie  n a p o t k a ł a b y  n a  t r u d n o ś c i ,  b o  n a  n  

c y  u k ł a d u ,  z a w a r t e g o  s w e g o  c z a s u  p o m i ę d z y  a -  

d m i n i s i t r a c y ą  g d a ń s k ą  a  n i e m i e c k ą ,  s ą d  g d a ń ;  i i 

p o s y ł a ć  m o ż e  o s k a r ż o n y c h  d o  N i e m i e c  c e l e m  

o d s i e d z e n i a  k a r y  z a w y r o k o w a n e j .

Sądzim y atoli, że do wykonania w yroku t e  , e  

nawet gdyby „OberSericht“ p^nowuto rewizrn  
oskarżonych odrzucił, wogóle nic przyjdzie. V 
ł a s k a w i e n i e  z a s ą d z o n y c h  k o m u n i s t ó w  j e s t  p r a *  

w d o p o d o b n e  o r a z  z w o l n i e n i e  i c h  ó d  n a ł o ż o r w  

i m  „ c u s t o d i a  h o im e s t ia "  ( a r e s z t  h o n o r o w y ) .  J u , 

s a m y m  w y r o k i e m  b o w i e m  o s i ą g n ę ł y  g d a ń s k i ;  

s f e r y  r z ą d z ą c e  t o ,  d o  c z e g o  z m i e r z a ł y .

Kabaret w »OńrQdzeaiu‘‘ (ni. Sławkowska 30
Zupełnie nowy program. Występ pierwszorzę­
dnych sił kabaretowych. —  Początek o godzinie 

11 i pół wieczór
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KRONIKA
Kraków, 18 października.

Wiec pracowników państwowych 
w Krakowie

(k) W  niedzielę rano obszerna dolna sala „So­
koła" krakowskiego wypełniła się po brzegi pra­
cownikami państw, wszystkich dykasteryj. Wiec  
rozpoczął się złożeniem sprawozdania z pobytu 
delegacyi w  W arszawie. Z sprawozdania dowie­
dzieli się zebrani, że m ;n. ska bu zaw ezw ał komi­
tet wykonawczy pracowników państwowych do 
pomocy w  sprawie wyegzekwowania daniny i po­
datków od dochodów wojennych. Po sprawozdaniu 
zabrał głos prof. Szym kiewicz, k tóry  stwierdził, że 
zapomoga udzielona pracownikom państwowym  jest 
niewystarczająca, poczem przedstawił rezolucyę do­
magającą się międ .y innemi wypłacenia pracowni­
kom państwowym bezzwłocznie jednorazowej za­
pomogi na zakupy zimowe w  wysokości 20.000 mk  
dla bezżennego, 10.000 mk dla żony i 5000 mk  
dla każdego dziecka. Rezolucya protestuje przeciw  
obecnie udzielanej zapomodze, która przedstawia 
się jako obrażliwa' jałm użna. Pracownicy państwowi 
oczekują spełnienia swych żądań w  najbliższych 
dniach, w  przeciwnym  razie, przygnieceni nędzą, 
zmuszeni będą proklamować strejk, którego osta­
teczny term in oznaczy zjazd komisyj w j konaw- 
ezych w  dniu 23 b. m. w  W arszawie.

Aresztowanie komunistów 
w Krakowie

• W  zw iązku z aresztowaniem Józefa Paszty, o 
czem już p :saliśmy, donoszą, że aresztowany Paszta 
prowadził na brusu krakowskim  agitacyę komuni­
styczną w  porozumieniu z centralą komunistyczną  
w  W arszawie. Paszta działał jako agitator szcze­
gólnie po fabrykach krakowskich. Działalność agi­
tacyjna Paszty by Ja nader intenzyw na, gdyż, jak  
się okazało, p row ad iił wTśród organizacyj robotni- 

” czych robotę komunistyczną. Aresztowany pozo­
stawał w  ścisłym kontakcie z emisaryuszami bol­
szewickimi, przybywającym i do Krakowa z poza 
granic naszego państwa. Równocześnie z Fasztą 
aresztowano b. słuchacza praw  uniwersytetu w ar­
szawskiego Zygm unta Modzelewskiego, ukryw ają­
cego się pod fałszywem  nazwiskiem  Edwarda Ko­
złowskiego, pochodzącego z Częstochowy. Modze­
lewski by ł przez pewien czas internowany w  ba­
rakach w  Dąbiu, jako podejrzany o bolszewizm. 
Aresztowano także agitatora bolszewickiego W ła ­
dysława Ulmana, ezeładnika piekarskiego ze Lw o­
wa, praż telegrafistkę kolejową Annę Mayównę. 
Oprócz tych aresztowanych znajduje się w  śledz­
tw ie jeszcze jeden osobnik, pozostający w  związku  
z tą sprawą, którego jednak identyczności nie zdo­
łano dotychczas stwierdzić. W  czasie rew izyi w  mie­
szkaniu aresztowanych znaleziono dużo kompromi­
tujących papierów.

Zarwanie godła czeskiego z gmachu 
konsulatu w Krakowie

(k) W  nocy z soboty na niedzielę zapewne ja­
kieś złośliwe niedorostki zerw ały  z budynku przy  
u l. Gołębiej, gdzie mieści się konsulat czeski, go­
dła państwa czeskiego i porzuciły je  nad M tynów- 
ką przy ul. Łobzowskiej. Za iaz rano w  niedzielę 
poiicya państwowa rozpoczęła energiczne śledztwo 
za swawn!nvmi młodzieńcami.

Śmiała kradzież w wagonie 
ko!e;owym

(U) W czoraj na dworcu kolejowym  w  Krakowie  
pacił oŁarą n iezw ykle śmiałej kradzieży Paweł Kos, 
zegarmistrz, powracający z Am eryki do swych ro­
dzinnych stron we wschodniej Małopolsce. W iózł 
on ze sobą Łoszczęduości w  kwocie 58 dolarów  
w  gotówce i czek na 300 dolarów, czyli wedle 
obecnego kursu ponad półtora miliona marek pol­
skich. K o3, jadąc przez Poznań, zauw ażył śledzą­
cego go baczme jak egoś mężczyznę, k ló ry  prze- 
śisdDwał go swoją obecnością aż do samego Kra- 
kuwa. Tu, gdy pociąg zatrzym ał się, a Kos przy­
gotowyw ał się do wyjścia, indyw iduum  to rzuciło 

ię nagle na Kosa, w yryw ając mu równocześnie 
z tylnej kieszeni cały majątek. Zanim  Kos się o- 
pamiętał, opryszek jednym susem wyskoczył z wa­
gonu poprzez pochylonego nad pakunkiem  reemi­
granta i przesunąwszy się popod wagony, zniknął 
bez śladu. Zrozpaczony Kos został bez środków 
do życia tak, że mus ał zostać w  Krakowie i szu­
kać zajęcia, by zarobić na kaw ałek chleba.

N A P R Z Ó D *

Zagadkowa śmierć
(k) W  fabryce cementu w  Ronarce zm arł za­

gadkową śmiercią tam tejszy kierow nik  m łyna gi­
psowego 57 letni Józef Skubała. Śmierć nastąpiła 
wśród tajemniczych okoliczności. A  mianowicie 
dnia 14 bm. robotnicy, widząc, że k ierow nik m ły­
na nie zjaw ia się przy pracy, zaglądnęli przez 
okno do kaucelaryi i ku w ielkiem u przerażeniu  
zobaczyli Skuhalę siedzącego bez ruchu na łóżku. 
W yłam ali więc drzw i i weszli do kaucelaryi. Tu  
oczom ich przedstawił się straszny widok. Skuhala 
siedział na łóżku, nie dając żadnych oznak życia, 
a przy jamie ustnej widać było ślady zaskrzepłej 
krw i. W  kącie kancelaryi stał kociołek z dogasa­
jącym koksem. Tajemnicza ta śmierć nasuwa 
przypuszczenie, że albo Skuhala popełnił samobój­
stwo, lub też uległ zaczadzeniu. Na miejsce w y  
padku przybyła komisya pclieyjno-lekarska, która  
poleciła przewieźć zw łoki do zakładu medycyny  
sądowei, celem przeprowadzenia sekcyi i w yka­
zania powodu śmierci Skubali.

Posiedzenia Rady miejskiej odbędą się w  dniach 
20 i 21 b. m. tj. we czwartek i w  piątek. Na po­
rządku dziennym sprawy niewyczerpane progra­
mem ostatnich posiedzeń.

Cukier kontyngentowy na październik. Magistrat 
w zyw a konsumy i sklepy rejonowe, aby na cu­
k ie r kontyngentowy za październik w płaciły nie­
zwłocznie na podstawie przekazów centralnego 
biura chlebowego w  kasie miejskich zakładów  
aprowizacyjnych zaliczki w  kwocie po G34 m k  
60 f  za 1 kg cukru. Term in rozdawnictwa cukru  
i ceny detailiczne podane będą osobno.

Nieczytańe, czy złe czytanie gazet. Dnia 15 bm. 
opublikowane zostało zawiadomienie o mająeem  
nastąpić w  dniu 15 gruda a, a zatem w  terminie  
dwumiesięcznym, wycofaniu z obiegu jasnych 500- 
m arkówek i takiehże 1000 marko wek, przyczem  
opisano dokładniej daty i inne cechy rozpoznawcze 
tych mających uledz w ym ianie banknotów. Tym ­
czasem po pojawieniu się tej zapowiedzi przesłano 
w  w ielu sklepach przyjmować od k lienteli jasnetf 
100-markówki, o których ogłaszania Paiskiaj kra­
jowej kasy pożyczkowej nie wspomina zupełnie. 
Rozumie się, w  ten sposób zraża się do przyjm o­
wania owych not wszystkich, którym  czyniono 
trudności w  płaceniu niemi. Inaczej mówiąc, bez 
żadnej podstawy, a ra c ze j. skutk em niedbalstwa 
na punkcie skrupulatnego inform owania się o co 
chodzi, utrudnia się cyrkulacyę pieniężną. Zapewne, 
iż kiedyś przyjdzie kolej i na wym ianę białych 
stumarkówek, ale dopóki to nie znajduje się na 
porządku dziennym mamy do czynienia z kapry­
sem kolorowym  przeciwników białych setek. Jeżeli 
w  Krakowie tak ciężko rozumieją obwieszczenia 
o wym ianie banknotów, to cóż dopiero na głębo­
kiej prowineyi, jak i tam powstawać musi zam ęt!

Z teatru J. Słowackiego. „Dzieje salonu" W ro­
czyńskiego zdobyły na scenie krak. zdecydowany  
sukces. W ystawienie komedyi w  naszym teatrze 
spotkało się z ogolnem uznaniem. Autor nie był 
obecny w  Krakowie, mając tegoż dnia premierę 
w  warszawskich „Rozmaitościach*. „Dzieje salonu* 
grane będą dziś, jutro i w  piątek b. tygodnia. We 
czwartek „O rlątko".

Z teatru Bagatela? Dziś i w  dnie następne „Ko­
bieta, która zab iła*, amerykańska sensacyjna sztu­
ka w  siedmiu obrazach Sidney Garricka z pp. Ko­
złowską i W ęgierko, M alicką, Siekierzyńską, T ro ­
janowską, Turskim , Zouckim, Zelawskim.

Miejski teatr Opera i Operetka. Dziś „H rab ina*  
pó cenach żniźonych. Jutro w e środę „T rav ia ta*

- z pp. Jefimcewą i Kniagininem.
Premiera w teatrze Ncwości. Najbliższą premierą 

w  „Nowościach* będzie operetka A. Reny’ego „Zu- 
z a “. Dyrekeya przystąpiła do w ystawienia tej ope­
retk i z całym nakładem pracy I  kosztów, dając 
całkiem nową wystawę. W  głównych rolach w y ­
stąpią: pp. Czernekówna, W alewska, Cotoli, Pie- 
troń, Kaczorowski, P ilarski i inni. W  akcie 11-gim 
sensacyjny balet „Taniec kąpielow y*, odtańczony 
przez Nadieżdinę i Ciesielskiego, oraz cały corps 
de balet.

Koncert J. Majerskiego odbędzie się w  niedzielę 
23 bm. w  Starym  Teatrze.

Wykłady w Muzeum przemysłowem. We w torek  
18 bm. odbędzie się w  sali wykładowej miejskie­
go Muzeum przemysłowego odczyt ks. dra Tadeu­
sza Kruszyńskiego p. t.„ Bursztyn jako przedmiot 
przemysłu artystycznego*. Początek o godz. 7 w ie­
czorem.

Za sportu. Pierwsza ronda zawodów kw alifika  
cyjnych o mistrzostwo klasy A  okręgu krakow­
skiego zakończyła się zwycięstwem krakowskie  
„Jutrzenki* oraz bielskięgb „Sturcnu*. „Jutrzenka  
zwyciężyła bielski „H iko ah * w  stosunku 9 : 0 
skutkiem  czego odpada w  drugiej rondzie zawo 
tdów kw alifikacyjnych, pozostając w  A.

"  ■ “  ^  " 
Sturm * osiągnął z „Podgórzem* w yn ik  remisowy 

j  - _ lecz zw yciężył „Podgórze* poprzednim ra ­
zem w  stosunku 3 : 1, skutkiem czego odpada 
„Podgórze* od dabzych rozgrywek kw alifikacyj­
nych, pozostając w  klasie B. O ostatnie miejsce 
w  klasie A  walczyć jeszcze będą strona pokonana 
w  pierwszej parze dotychczasowych drużyn pierw - 
szoklasowych, oraz zwycięzca w  parze drugiej do­
tychczasowych drużyn drugoklasowych t. j. „Ha* 
koah* ze „Sturm em". Zawody o mistrzostwo Pol­
ski w  klasie B między łódzkim  „Unionem * a „Cra- 
covią B “ zakończyły się nierozegraną 2 : 2. Zawo­
dy m iały w  pierwszej połowie przebieg bardzo 
zajmujący i w ykazały  silną przewagę techniczną 
„U n ionu*. W  drugiej poiowue ulegli goście jedynie  
tempu drużyny krakowskiej.

(k) Przejęcia defenzywy wojskowej przez policyę. 
Jak się dowiadujemy W ydzia ł I I  sztabu DOG  
w  Krakowie, rozpoczął likw idacyę, a^agendy tegoż 
W ydzia łu  przejął oddział defeozyw y policyi pań­
stwowej w Krakowie przy ul. Siemiradzkiego.

(k) Straszny wypadek samochodowy. W  niedzielę 
przez ul. Zamojskiego w  Podgórzu około godz. 9 
wieczór wracało z wycieczki samochodem rządo­
w ym  min. przemysłu i  handlu „w-esołe" tow arzy­
stwo, a mianowicie szofer Adam Rupa, siostra je 
go Ławnikow a, oraz k ilku  mężczyzn i ko b ie t 
Auto wjechało na kupę piasku, równocześnie k ie ­
rownica skręciła się. Następstwa by ły  fatalne. Auto 
bowiem zostało w  kaw ałki rozbite, a znajdująca 
się w  samochodzie Ław nikow a poniosła śmierć na 
miejscu. Reszta osób wyszła z niebezpieczeństwa 
bez szwanku. W ypadek ten zgromadził na miejscu 
tłum y publiczności, które w  najrozmaitszy sposób 
go komentowały.

(k) „Wierna" służąca. Onegdaj na szkodę p. 
Heleny Miihleisen zamieszkałej przy ul, Zw ierzy­
nieckiej 1. 11, skradła W iktorya Korzeniowska  
garderobę męską i damską wartości pół miliona 
marek poi.

(k ) Ucieczka chłopca. Do policyi doniósł W in ­
centy Kapusta, właściciel restauiacyi przy ulicy  
św. Anny 7, że dnia 15 bm. w ydalił się z domu 
12 letn i syn jego W ładysław i dotąd nie wrócił.

(k ) Sezonowe kradzieże. Zima się zbliża, więc 
pomysłowi złodziejaszkowie, chcąc zaopatrzyć się 
bezpłatnie w  palta, urządzili ofenzyw ę na ludzi 
posiadających zimowe płaszcze. Do policyi nad­
chodzi codziennie k ilka  doniesień o podobnych 
kradzieżach. W czoraj skradziono w kaw iarni Espla- 
nade Natanowi Siisslow ipalto wartości 90.0C0 
m k, Juliuszowi W eindlingowi zaś jesienną zarzu- 
tkę wartości 150.000 mk. Ostatuią kradzież popeł­
niono w  mieszkaniu poszkodowanego.

—  O O O —
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Zgon tow. Stanisława Palińskiego. W  W a r ­
szaw ie z m a rł w  w ie k u  47 la t  tow . P a liń s k i, m e­
ta low iec. ra d n y  i  ła w n ik  m . W a rs za w y . T o w . P a ­
liń s k i w  m ło d ym  w ło k u  p rzys tą p ił do p a rty i, a 
ju ż  w  r. 1893 b y ł areszto w an y  i  p rzes iedzia ł 3 i  
pół la ta  w  różnych w ięz ien iach  carskich . Na 
mieey w y ro k u  zesłany został n a  10 la t  do  Sybe- 
ry i, skąd u c ie k ł w  r . 1902 do G a licy i. W  re w o lu -  
cyi 1905/6 w z ią ł w y b itn y  uda ia ł. W  r. 1911 w y ­
je c h a ł do B ra z y lii, skąd w ró c ił w  r . 1914. P raco ­
w a ł w  C h arko w ie , R lz i e b y ł d w u k ro tn ie  areszto­
w a n y  przez bo lszew ików . Po pow rocie do W a r ­
szaw y p raco w ał w  o rg a n iza cy i robotn iczej i  w  
rad z ie  m ie js k ie j, ciesziąc się ogólnym  szacun­
k ie m . Z m a r ł n a  chorobę serca.

Z  o kazy i pogrzebu zm arłeg o  tow . zaszedł n ie ­
s łych an y  w ypadak, ilu s tru ją c y  „m iłość b liź n ie ­
go" n iek tó ry c h  księży.

Z a k ia d  pogrzebowy, k tó ry  z po lecen ia  m ag i- 
s tra tu  za jm u je  się pogrzebem  zm arłego to w a­
rzysza  P a lińsk iego , zako m u n iko w a ł okr. kom . 
PPS, iż  zn a jd u je  się w  sytiuacyi k ło p o tliw e j wo­
bec lis tu , ja k i o trzy m a ł od proboszcza kościo ła  
św. Florya.na, skąd  w yprow adzone  być m a ją  
zw ło k i zm arłego.

D u cho w ny ów o śm ie lił się w ystosow ać do 
w spoinm  aneigo za k ła d u  pogrz. lis t, w  k tó ry m  
o zn a jm ia , iż  kler nie weźmie udziału w pogrze­
bie, jeżeli w nim oficyalnie weźmie udział Pol­
ska Partya Socyałistyezna!

J a k  d a l e k o  j e s z c z e  z a j d z i e  t o  r o z w y d r z e n i e  

p o l i t y k u ją/cego k l e r u ?

N cm in a cy a  dr, !». K rzy w ic k ieg o . N ac ze ln ik
p ań s tw a  m ian o w a ł zastępcę d y re k to ra  g łów ne­
go u rzęd u  statystycznego d ra  L u d w ik a  K rz y w i­
ckiego profesorem  zw ycza jn ym  h is to ry i u stro ­
jó w  społecznych w  u n iw ersytec ie  w arszaw sk im .

Ciągnienie miliOnówki. W  sobotniem ciągnieniu  
•nilionówki wylosowano nr 1,319.853, sprzedany 
,v kasie skarbowej w  Radżyminie.

Zjazd właścicieli realności. Wczoraj w  W arsza­
wie rozpoczął się trójdzielnicowy zjazd właścicieli 
nieruchomości miejskich. Zagaił zjazd poseł Suli­
kowski, podkreśliwszy znaczenie zjazdu obejmują­
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cego wszystkie dzielnice Polski, proponując na 
przewodniczącego zjazdu rejenta Bzowskiego. Pre­
zydent Baliński wskazał na postulaty, które przed­
stawiciele nieruchomości powinni mieć na uwadze.

Zawody atletyczna w Warszawie. N a 2-dnio- 
wych międizyimrod. zawodach lekkoatletycznych  
w  W arszaw ie  Po lska osiągnięła szereg sukcesów. 
W e  finale w  biegu, na  100 m etrów zdobyła II 
miejsce, bijąc Czechosłowacyę i  Holandyę (Heim 
ryk Piątkowski). D rugie miejsce z.dobył również 
w  rzucie oszczepem Szydłowski, hiijąc Estonię 
j Czech es iowacyę. W e  finale biegu na  400 m e­
trów  Po lska  zdobyła I I I  i  IV  miejsce (Hatoicht 
i  Rey), W  rzucie dyskiem oraz w  skoku o tyciace 
Polska zdobyła I I I  miejsce (Cybulski), bijąc Cze 
choisłowakóiw. Należy zaznaczyć, że konkurent 
cya atletów zagranicznych by ła  nadeir wysoka, 
czego dowodem są nazw iska głośnych o lim pij­
czyków. i

Sprawa ppor. Wereszczyńsktogo. Głośna spra ­
wia ppor. Jana Wareazczyńskiego, skazanego  
przez sąd  w ojskowy na karę śmierci, znajdzie 
się wkrótce n a  wokandzie w  sądzie najw yż­
szym wojskowym , dokąd spraw a przewodzi na 
skutek zażalenia obrońcy. Niezależnie od tego 
prokurator Janczewski podał zażalenia nie­
winności, dom agając się .powiększenia zlbyt ła ­
godnej kam y, wym ierzonej przez sąd wojsko­
w y  ma m a j orne W . Fangorze, jako przełożonym  
ppor. Wereszczyńskiego. Krążące od dni k ilku  
po W arszaw ie  wieści o ucieczce W . z więzienia 
pozbawione są podstawy. W ereszczyński znaj­
duje sdę w  więzieniu, otoczony w y jątkow ą  opie­
ką straży-.

Przegląd gospodarczy
Spęd bydła w Krakowie. Na targ od 8 — 14 bm. 

spędzono bydła rogatego 1270, cieląt 707, kóz 
i baranów 168, nierogacizny 1282, razem 3427 
zw ierząt. Płacono za jeaen cetnar m etryczny ży­
wej wagi: buhaje od 12.100— 23.300 mk, woły  
13.100— 23.000, krow y 9.400— 20.700, jałow nik  
14.000— 32.500, cielęta 20 .000— 35.500, nieroga- 
ciznę 37.000— 50.000 m k, bitej wagi: nierogaciznę
40,000 — 62.500 m k. Ze spędzonych na targ zw ie­
rząt sprzedano: na konsumcyę miejscową 3.338  
sztuk, na konsumcyę innych gmin kra ,u  89 sztuk. 
Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. 
W  porównaniu ze spędami w  przeszłym tygodniu 
było więcej 458 sztuk bydła, 262 cieląt i 98 ba­
ranów, zaś ¥ 5 nierogacizny mniej, czyli razem  
703 sztuk więeej.

Drożyzna i brak papieru drukowepo. Dnia  
12 b. m. odbyta się w  m inisterstwie przemysłu  
i handlu konfereneya w  spraw ie cen papieru  
drukowego i  zapewnienia go d la  prasy i d la  po­
trzeb m inisterstwa oświaty, W  obradach, które 
prowadził z ram ienia m inisterstwa przem yski i 
handlu p. toż. Stanisławski, b ra li udział pp. N i-  
klewicz, Fryzę, Osm an i  Chołoniewski, jako de­
legaci prasy  polskiej i p. d r  Reisier jako przed­
stawiciel m inisterstwa oświaty. Zadaniem  kon­
fereneya było zastanowienie się nad otacmcmi 
-wysebaemi cenami papieru, jego brakiem  szcze­
gólnie dla w ydaw n ictw  i  celów ku lturalny ch i 
podanie sposobów jakiiiajrychłejszej amiany 
tych przykrych stosunków. Go dt#teraźniejszej 
cieny papieru rotacyjne,go, t. j. 190 mk. za 1 kg. 
loco fabryka, skonstatowano, że jest ona za 
wysoka. W  czerwcu b. r. kosztowi 1 kg. papie­
ru rotacyjnego 64 mk. 50 fen., w  przeciągu 3 
miesięcy podniosła, sdę ceńa w  ferójnasób, zaś z 
września na październik. b. r. a 107 mik. na 190 
mk. W  stosunku do cen przedwojennych w yro­
sła oana papieru rotacyjn. 1000 (tysiąc) krotnie, 
podczas gdy ceny surowców-, idirzewia, w ęgla, ro ­
bocizny i  t. p. poszły od  400 do 600 razy  w  górę, 
mmiiej w ięcej w  tym  też stosunku powinna  
być norm ow ana cena obecna. Papiern ie k ra jo ­
w e skorzystały ze zniesienia rztądowej kontroli 
w  sierpniu b. r. i nieizwioctanie zaczęły podno­
sić cenę papieru, a równocześnie zaczęły ogra­
niczać dostawę d la  celów kulturalnych, jak  to 
stw ierdził przedstawiciel m inisterstwa oświaty. 
Pow odem tego podonnio m a być pośredni lub  
bezpośredni lukratyw ny handel papierem  z n a ­
szymi wschodnim i sąsiadam i. P ap ier w ysyłany  
n a  wschód w raca  w praw dzie  do nas, a le  już w  
form ie pisim agitacyjnych. nieprzyjaznych  
państwu.

To stanowisko krajow ych papierni zostało 
om ówione i uczestnicy konferencyi zastanaw iali 
się w  dalszym  ciągu nad  sposobami uzyskania  
w  przyszłości dostatecznej ilości taniego papie­
ru  dla w ydaw n ictw  i d la  szkolnictwa. Por uczo­
no w ięc ponownie kwestyę sprowadzania papie­
ru  zagranicznego i  postajwiomo w  tym kierunku

odpowiednie propozycye, aby  otrzymać pomoc 
i  poparcie rządu przeiz ułatw ienie sprowadzania  
papieru zagranicznego za rekompensatę lub bez 
niej i uwolnienie od cła importowego. Dotych- 
ezas kalku low ał się papier zagraniczny drożej 
ód papieru krajowego, z chw ilą jednak popra­
w y  kursu m ark i polskiej ceny. papieru obcego 
są znacznie niższe od cen krajowych. W edle  
dzisiejszej rslacyi m ark i niemieckiej do pol­
skiej, kosztuje 1 kg. papieru  niemieckiego oko­
ło 120 mk. polskich.

Gc do rediulkcyi cen i uzyskania papieru kra- 
jowegp rozważano w  razie ostateaznej potrzeby 
zastosowanie środków represyjnych, postano­
wiono uprosić m inisterstwo przemysłu i handlu  
do ponownego objęcia kontroli i powołania do 
życia przedtem fungującej kom isyi dla oznacze­
nia cen i  rozdziału papieru. Zwrócono uwagę  
na to, że również i co do fałnrylki cellulozy w  
W łocław ku  jest dalsza kontrola- niezbędna i że 
w  razie potrzeby wobec kończącej się um owy, 
należy zwrócić się do posłów, celem przeprow a­
dzenia. odpowiedniej uchw ały  sejm owej.

Zw racam y się na tem miejscu do m inister­
stw a przemysłu i handlu z gorącym apelem, 
by spraw am i potwyżsaemi, m ającem i pierwszo­
rzędne znaczenie d la prasy polskiej i kwestyj 
kulturalnych, zechciało się jak  najintensywniej 
zająć i  spowodowało rych łą poprawę tych opła­
kanych stosunków.

Spadek csn manufaktury
W arszaw a. (P A T .) Jak podają dzienniki, w

związku zo spadkiem obcych w a lu t ceny m anu­
faktury spadły o 25 proc., dalszy spadek spo­
dziewany.

Giełda krakowska z 14 p aźd z ie rn ika
Waluta markowa

Ga?óra (toacnotyt Ciele, przekazy i wiłaty

Waluty i dewizy. Kupa Snrzedaż fana Sprzedaż T;ans-scya
Dolary St. Zjed. 3500-— 4000 — 3500-- 4000 — _.__
Franki Iranc. . 270'— 300’— 280 — 310'— —■__

„ szwaic. —•— —•— —•— —■—
Funty szterlin. —•_ —■_ —• — __•— _•__
Marki niemiec. 25-— 30'— 26 — 3P— 2 9 -
Korony austr. 1-50 1-80 V60 1-90 1-88—P85

„ czesko-sł. 43 — 4S-— 45 — 50 — 495u

Waluta markowa
ofiar. | żądano I Tranz a k e y a

Polski Bank Gwarancyjny w Krakowie
Odbudowa gospodarstwa naszego państwa w y ­

maga niezw ykle wytężonej twórczej pracy naszego 
społeczeństwa. W szelkie jednak w ysiłk i oraz ini- 
cyatyw a jednostek czy gm p społecznych natrafia  
obecnie na niezmierne trudności przedewszystkiem  
finansowe. Zewnętrzna pomoc finansowa jest ró­
wnież barcfzo utrudniona, a to niestety z powodu 
braku zaufania do nas. Tak więc powstanie jakiejś  
poważnej placówki przemysłu czy handlu przy po­
mocy m ateryalnej zagranicy możliwem jest jedynie  
pod gwarancyą silnej krajow ej instytucyi finan­
sowej.

I  to są może główne przyczyny założenia nie­
zbędnego —  jak  się już okazało —  Banku Gwa­
rancyjnego z siedzibą w  Krakowie.

W edle inform aeyj, jak ie  nam Dyrekcya udzieliła, 
zadaniem Polskiego Banku Gwarancyjnego jest 
przyczyniać się do gospodarstwa społecznego oby­
w ateli państwa Polskiego przez popieranie in ieya- 
tyw y  i organizacyi twórczej w  zakresie przemysłu, 
handlu, rolnictwa, górnictwa i hutnictwa.

Do spełniania tych zadań zdążać będzie Polski 
Bank Gw arancyjny przez wykonanie wszelkich  
operacyj bankowych, z natury powyższych zadań 
wpływających, ze szczególnem uwzględnieniem  
interesów gwarancyjnych przez przyjm owanie po- 
ręk i za dopełnienie zobowiązań w ynik łych  z udzie­
lonych kredytów , z um ów o dostawy i t. p. co 
w  znacznej mierze przyczyni się do nawiązania  
i utrzym ania stosunków interesowyeh zagranicy, 
z tutejszym światem handlowym  i przemysłowym.

Przez nawiązane ju ż przez Bank stosunki z  za- 
granicznemi instytucyami finansowemi, instytucya  
jest w  możności prowadzić międzynarodowe in te­
resy bankowe i finansowe, pod nader korzystny­
mi dla klienteli warunkam i.

Bank Przemysł. 1—IV em. 750-— 800 —
„ » V em. . 650 — 750 —

Bank Hipoteczny . . .  . 925 — 975 — 950-—
Bank Małopolski. . . . . . 650'— 700'—
Ziemski Bank Kredyt. . , 600 — 700'—
Powszechny Bank Kredyt. 350'— 425 —
BankZ. dlaKresów,Łańcut 600-— 700'— *

Akcya tow. handl. i przem.
P. T. H. I-1V  em............. 1050-— ltoO — 11G0-—
„Elibor“—Ł.J. Borkowski* —• _ —*—
„lmpex“ ......................... .350- 400'— 390-—
„Polski Glob11............... 1200 — 14|0-—
C. Hanwig, Poznań . . . . —•—
Zegiuga P o lsk a ............. 450 — 500 —
Zieleniewski I—III em. . 8500-— 90(10 — 9000-—
H. Cegielski, Poznań . . , 40U0-— 4600 —
Warsz. Parowozy I—Iłem. 1800-— 1900-— 2000—1850
„Lemiesz11....................... 8000'— 10,000'-
„Trzebinia11 ł—IV em. 4200’— 4400 — 4250-4300
„Pocisk*......................... 1300-— 1500-— 1500-—
Automotor . . . . . . . . . 2200-- 2400’— 2300’—
Portiand-Cem. Szczakowa — •— — -—

Górka............... ............ 11.500 - 12.000'-
Siersza .................... 11.200'— 11.61)0-— 11400—11500
Tepege ......................... 8400 — 8600 -
Polska Nafta.................. 2500-— 2700’— 2650 -  2700
Elektr. Siersza 1—III em. 3300 — 3400'—
O ik o s ....................
Pezet.............................. 1400-— 1500"—
Tłuszcze Trzebinia . . . . 5200-— 5400 — 5250-5300
„Krakus11 IV em............. 4U00-— 4200 —
Porcelana Ćmielów . . . . 6500 — 7000--
Fabr. cukru w Chodorowie 5000-— 5200 — 5550-5400

Przedłużenie subskrypcyi na poży­
czkę państwową

Warszawa. (PAT). „M onitor Polski11 ogłasza roz­
porządzenie ministra skarbu, że zapisy na 5 %  
gługoterminową wewnętrzną pożyczkę państwową 
z r. 1920 przedłuża się aż do odwołania, z w y ­
jątkiem  zapisów dokonywanych na raty.
Ograniczenie wywozu z G. Śląska

Warszawa. (Tel. w ł. „Naprzodu"). Komisya m ię­
dzysojusznicza w  Opolu wydala przepisy o obro­
cie towarowym , dotyczącym w yw ozu z Górnego 
Śląska. G łówny punkt przepisów postanawia, że 
pozwolenie na w yw óz mogą otrzym ać tylko pro-. 
ducenci, z wykluczeniem  pośredników.
Polsko-włoska konweneya kolejowa

Warszawa. (PAT). Dnia 25 b. m. odbędzie się 
w  Tryescie konfereneya polsko-włoska, celem za­
warcia polsko-włoskiej konwencyi kolejowej.

Giełda zbożowa w Warszawie
Warszawa, 17 października. (PAT). Zyto 10.000  

do 10.500 m k, pszenica 18.000, jęczmień 9.000, 
fasola franko skład 18,000 mk.

Spadak obcych walut
Warszawa, 17 października. (PAT). Dzisiaj na 

giełdzie warszawskiej zaznaczył się znowu spadek 
obcych walut.

Telegramy giełdowe
Warszawa 17/10 ('PAT') Papiery wartościowe. Lis 

sty zastawne 4 i pół proc. ziemskie za 100 rubli 
trans. 253. żądano 205, poszuk. 251. Listy zastawne 
h i  P ®  Proc. ziemskie za 100 marek trans. 84‘50, 
84. 5 proc. m. Warśzawy żądano 420. poszuk. 415.

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka, 
trans. 3700, 4000, sprzed. 4000. kupno 3880. Franki 
francuskie czeki trans. 280, 302. sprzed. 302, kupno 
292. Funty szterlingi gotówka tYans. 15500. Nowy 
Jork czeki trans. 3975, sprzed. 3875, kupno 3850, 
Marki niemieckie czeki trans. 2550, 27. sprzed.
27, kupno 20, Korony austr. *tzeki trans. 165. 160,
sprzed. 160, kup. 155, Korony czeskie czeki trans. 45.

Akcye: Bank dyskontowy w Warszawie 2650, 
Bank handlowy 2200, 2225, Kredyt, warsz. 2500, 
Warsz. Tow. kopalń i zakł. hutn. 20.000, 21.000,
Strachówkę 6850. 6650, 6700, Tow. zakł. żyrard. 65500
60.000. Handel i żegluga 1650, 1625. Warsz. fabryka 
cukru 23750, 22000. Ostrowieckie zakłady 5850. 5825, 
Polska nafta 2700, 2575. Pocisk 1325. 1400, Siła i 
światło 725, Fabryka papierosów" Patrya 5000.

Wiedeń 17/10 (PAT ) Zamkniecie giełdy. Renta, 
majowa 112, austr. renta koron. 110. renta lutowa 
113, wąg. renta, koron. 640. Anglobank 490. Banks 
verein 2000. Austr. zakł. kred. 2670. Bank depozyt. 
1320, Laemderbank 8670. Merkury 2030. Unionbank 
2100. Bank obrot. 1275. Kolej północna 38550. Berg 
und Huetten 34000, Zieleniewski 4600, Fanto 15000, 
Galie. Karpaty 40000, Galicya 100.000, Schodnica 
37000. Siersza 46000.

Zurych 17/10 (PAT) Końcowe kursa dewiz. Bers 
lin 3‘20, Ilolandya 17»‘25. Nowy Jork 532, Londyn 
2005. Paryż 38‘GO, Medyolan 2T60, Praga 5*70, Bas 
dapeszt 077. Zagrzeb T85, Bukareszt 3‘85. Warszawa 
072, Wiedeń 0157. Austr. stemplow. 0*21.

Czy Paósip odbiorcy powracają?
Tak jest, a to stanowi najlepsze świadectwo, że to­

war mój pozyskał sobie pełne zadowolenie odbiorców.
Z dnia na dzień wzrastający popyt na taśmy i kalki 

(do maszyn piszących) marki „VENUS“, wytwory fir­
my Crowri Ribbon & Carbon Mfg. Co Rochester N. Y. 
U. S. A., dowodzi niezbicie, że artykuł ten posiada 
rzeczywiście te wszystkie niedoścignione zaleiy, dzięki 
którym odniósł w ostatnich paru latach rekordowe 
zwycięstwo nad wszelkim towarem konkurencyjnym 
na rynkach światowych.

W yłączny sp rzed aw ca:

Ludwik Ikira, Kraków, Szewski 13, lei. 32-88.



„ N A P R Z Ó D " * Nr. 236

Składki
Dia tow. W. Kołaczka w Andrychowie, robotnicy 

stolarscy fab ryk i p. J. Kleinbergera w  Krakow ie  
złożyli w  adm inisjracyi „Naprzodu” 1295 mk.

B. K . E. K raków  100 mk.

Przegląd społeczny
Z  ru ch u  ro b o tn ikó w  ro lnych . D n i a  9  p a ź d z i e r ­

n i k a  o d b y ł a  s i ę  w  S k o c z o w i e  ( C i e s z y ń s k i e )  k c n -  

f e r e n c y a  r o b o t n i k ó w  r o l n y c h  i  l e ś n y c h .  P o  o b s ra *  

d a c h  u c h w a l o n o  j e d n o m y ś l n i e  n a s t ę p u j ą c ą  r e ­

z o l u c y ę :  Z e b r a n i  r o b o t n i c y  r o l n i  i  l e ś n i  s o l i d a ­

r y z u j ą  s i ę  z  r o b o t n i k a m i  r o l n y m i  w  M ą ł o p o ł *  

s c e  i  p r o t e s t u j ą  p r z e c i w  s a b o t o w a n i u  p r z e z  

z a w i ą z e k  z i e m i a n  k o m i s y i  r o z j e m c z e j  i  d o m a g a j ą  

isdę n a t y c h m i a s t o w e g o  z w o ł a n i a  p o ra s z  m i n i s t e r ­

s t w o  p r a c y  n a d z w y c z a j n e j  k o m i s y i  r o z j e m c z e j  

c e l e m  z a ł a t w i e n i a  z a t a r g u  p o m i ę d z y  r o b o t n i k a ­

m i  r o l n y m i  a  z i e m i a n a m i  C i e s z y ń s k i e g o  i  M a ł o *  

p o l s k i .

Z  p o w o d u  c o r a z  b a r d z i e j  w z r a s t a j ą c e j  d r o ż y ­

z n y ,  z e b r a n i  r o b o i n k y  r o l n i  d o m a g a j ą  s i ę  120- 

p r o o a a t o w e j ;  p o d w y ż k i  p l a c  d l a  w s z y s t k i c h  k a -  

t e g o t r y r j  r o b o t n i k ó w  r o l n y c h ,  ż ą d a j ą ,  w y p ł a c e n i a ,  

w s z e l k i c h  z a l e g ł o ś c i  i  o ś w i a d c z a j ą ,  ż e  g o t o w i  są. 

p o c z y n i ć  w s z e l k i e  m o ż l i w e ,  k r o k i  w .  c e l u  o s i ą - ,  

g i n i ę c i a  s ł u s z n y c h  ż ą d a ń .  Z e b r a n i  p r o t e s t u j ą  

p r z e c i w  . c z ę ś c i o w e m u  w y d z i e r ż a w i e n i u  f o l w a r ­

k ó w  n a  Ś l ą s k u ' C i e s z y ń s k i m ,  p o n i e w a ż  p r z e z  t o  

t r a c ą  w ł a s n y  w a r s z t a t  p r a c y ,  a  m i a s t a  p o ­

z b a w i a  s i ę  ś r o d k ó w  w y ż y w i e n i a ,  n a t o m i a s t  d o ­

m a g a j ą  s i ę  w y d z i e r ż a w i e n i a  f o l w a r k ó w  w  c a ­
ło śc i ( s p ó ł d z i e l n i o m  r o b o t n i c z y m .  K o n i e t r e n c y a  

• p r o t e s t u j e  p r z e c i w  z a m a c h o w i  r z ą d u  p .  P o n i ­

k o w s k i e g o  n a  z d o / b y t e  p r a w a  r o b o t n i c z e  i  d o ­

m a g a  s i ę  s t a n o w c z o  n-enaznszalności u s taw y  o 
3=0Odzin:aym d ijiu  pracy .

Z e b r a n i  p r o t e s t u j ą  r ó w n i e ż  p r z e c i w k o  z a w i e ­

s z e n i u  u s t a w y  o  k a s a c h  c h o r y c h  d l a  r o b o t n i k ó w  

r o l n y c h  i  d o m a g a j ą  s i ę  n a t y c h m i a s t o w & g a  w p r o  

w a d z e n i a  w  ż y c i e  t e j  u s t a w y  d / la  r o b o t n i k ó w  - 

r o l n y c h .

S ł u s z n e  s w e  p o s t u l a t y  r o b o t n i c y  r o l n i  p o p r ą  

l s d n i o w y m  . s i t r e j k i e m  r o l n y m  n a  Ś l ą s k u  C i e ­

s z y ń s k i m .  .......

'REFEUTTJAR

T e a tr  Im . Ju l. S łow ackiego
W torek: ,,Dzieje salonu".
Środa: „Dzieje salonu".
Czwartek: „Orlątko".
P iątek: „Dzieje salonu".
Sobota: W ieczór Oskara W ilde ‘a ..Salome" i „Tra* 

gedya florencka".

T ea tr  „R egate la**
W torek : „Kobieta, która zabiła".
Środa: „Kobieta, która zabiła".

M iejski teatr: opera i operetka 

Wtorek: „Hrabina".
Środa: „Trayiata".

Operetka w  Nowościach  

Wtorek: „Taniec szczęścia".
Środa: „Grigri".
Czwartek: „Krysia leśniczanka".
Wykłady Związku literatów w Domu artystów 

(plac św. Ducha)
Początek o godź. 8 wieczór.

W torek 18 b. rn.: Józef Flach: „Ham l ;ci i Promes 
teusze w życiu i w literaturze".

Czwartek, 30 bm. E. Iiaecker: „Kryzys teatralny". 
N iedziela 23 bm. Ludwik Stasiak: „O parafiach ar­

tystycznych i literackich w Krakow ie słów kil* 
koro" (prelekcya. satyryczna).

Kursa literackie ( u l .  ś w .  A n n y  2 )

Początek wykładów o godzinie 7 wieczór. 
Wtorółj; 18 b. m.: prof. L. Skoczylas: „Teatr W y ­

spiańskiego".
Środa li) b. (rn-: red. E. H aeck v : „Mody teatralne". 

K o lle g iu m  w y k ła d ó w  n a u k o w y ch  (R y n e k  gl.
L in ia  A — B. L . 39)

Wtorek, prof. miiw. Jag. dr. Adam Krzyżanowski: 
Komunizm u Arystofanesa i Szekspua.

M iejskie Muzeum  Przem ysłowe, Smoleńsk 9. 
odczyty publiczne ilustrowane obrazami świetlni-, 

m i zapomocą epidiaskopu:

Początek odczytów o godz. 7 wieczór. Wstęp 30 mk. 

W torek 18 b. m.: ks. dr Tadeusz Kruszyński: Bur­
sztyn jako przedmiot przemysłu artystycznego. 

P iątek 21 b. m.: prof. Stanisław Jakubowski: Mi* 
tologis słowiańska.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Wydział Rady robotniczej odbędzie posiedzenie 

we wtorek 18 października br. o godz. 7 wieczór 
w Sekretaryacie Rady robotniczej przy ul. Duna­
jewskiego 5, I I  p.

Konferencya wszystkich mężów zaufania meta­
lowych zakładów tak pryw atnych jak  i wojsko­
wych odbędzie sie we środę 19 bm. o godz. 7-ej 
wieczór. Zarząd

Nadzwyczajne zgromadzenie członków erganiza- 
cyi robotników stolarskich odbędzie się we wtorek 
18 bm. o godz. 6 wieczór. Zarząd.

Wzywa się tow. Palika Michała męża zaufania  
z C. Z. U . fort 15, ażeby na przyszłe posiedzenie, 
które odbędzie się we środę 19 października, 
przybył. i Czupiel.

Walne Zgromadzenie członków klasowego Zwią­
zku Zaw. pracowników miejskich gminy Krakowa 
i zamiejscowych oddziałów, odbędzie się w^czwar- 
tek 20 października o godz. 5 popoł. przy di!. D u­
najewskiego 5, II p. Zamiejscowe oddziały wysy­
łają swych delegatów. Zarząd.

RoboinFcy w  R akow icach , k tó rz y  -b y li za trn -  
dn e n i w  w a rs z ta ta c h  lo tn iczych  m a j ą  się z g ł o ­

s i ć  d ó  20 p a ź d z i e r n i k a  p ó  o d b i ó r  p a p i e r o s ó w  za 
m i e s i ą c  l i p i e c .

(lateryały wełniane a
vs d ©borowycb gatunkach

po cenach fabrycznych sprzedają hurtow nie g

Krajowe zakłady konfekcyjne I
® Kraków, ui. Szczepańska 7, I p, ®

Kobiet i chłopców
do roznoszenia „Naprzodu^

za stałą pettsyą
poszukuje zaraz ńdministracya „Naprzodu1*

Dunajewskiego 5.eo
5582 O G Ł O S Z E N I E .

(% U c h w a ł ą  K o m i s y i  g a z o w o - e l e k t r y c z n e j  z  d n i a  1 1  b .  m .  u s t a l o n ą  k. 

z o s t a ł a  z  p o w o d u  z n a c z n e j  p o d w y ż k i  c e n  w ę g l a  i  r o b o c i z n y  n a  m i e ­

s i ą c  p a ź d z i e r n i k  1 9 2 1  n a s t ę p u j ą c a  t a r y f a  p r ą d o w a :

d l a  m i e s z k a ń  p r y w a t n y c h  i k l a t e k  s c h ó d ,  p r y  w .  M k .  1 0 0 '—  z a  1 k w g .

l o k a l i

w Krakowie, Grodzica 43, I. p.
załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości 
wchodzące pod jak najkorzystnie śzymi warunkami.

K r a k ó w ,  d n i a  1 2  p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 1 .  j j j g

i#Y£i£i€CYJi ELliiCTilG W Hi MBEJStOEJ [ij ^ Z5®la Kredytu, a w szczególności odzieia poraki |  
w  scr a k o w i e . ®L • (gwarancy;) dla kredytów 5605

.  M k .  1 8 0 ‘ — - z a  1 k w g .  S

m o t o r ó w  . .  ..................................................................... M k .  1 0 0 '—  z a  1 k w g .  l ! 4

M m m ii 9 ogmmmsnwwwmłwaw* ® ®
Flaszki

z wody mineralnej kupuje 
płacąc najwyższe ceny fabry­
ka „iskra I Karmański*' Kraków, 

ul. Łobzowska 6.

—• | i wszelkich innych zobowiązań finansowych i handlo­
wych, tak krajowych i zagranicznych.
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Fabryka Sp. Akc. „AZOT" w Jaworznie
wyrabia

LONTY (SZNURY ZAPALNE)
dla celów górniczych w trzech jakościach:

pojedynczo impregnowane —  'podwójnie impregnowane i gum ow ane.
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Redaktor n acze lny : E m D  H aecke*. Redaktor o d p o w ie d z ią ! n y : M a r y n *  Ja strzę b sk i.
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód" w Krakowie, Czcionkami Drukami Ludowe) w Krakowie, Duuajewakiego 5 (tel, 1310).


